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25 bm. o godz. 10 — początek 
posiedzenia Sejmu 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
(f) Biuro Prac Sejmowych Kancelarii Rady Państwa zawia­

damia, że Prezydium Sejmu ustaliło termin posiedzenia Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej na sobotę, dnia 25 
kwietnia br.

Posiedzenie rozpocznie się o godz. 10. (PAP)

Obrady komisji sejmowych

uiia Ludu Organ KC
P o lsk ie j Z jednoczonej 

P a r t ii R obotn icze j

W A R S Z A W A  —  P IĄ T E K  24 K W IE T N IA  1953 R. W Y D A N IE  H CENA 20 gr

Podpisanie p ro toko łu  między Polską 
i  Zw iązkiem  Radzieckim  o wzajemnych 

dostawach towarów w r. 1953

Sukces ślusarza Stefana Ławniczaka

22 bm. nad projektem budże­
tu na rok 1953 obradowały: 
Komisja Oświaty, Nauki i Kul­
tury i trzy podkomisje budże­
towe, a mianowicie: Podkomi­
sja do rozpatrzenia dziaiu bu­

dżetu — komunikacja, łączność 
i żegluga, Podkomisja do roz­
patrzenia działu budżetu — 
rolnictwo i leśnictwo oraz Pod­
komisja do rozpatrzenia działu 
budżetu — przemysł. (PAP)

W osiną rocznicę układu 
polsko-radzieckiego

Uroczysta wieczornica w Warszawie

(f) MOSKWA (PAP). W wy-; 
tiiku pomyślnie zakończonych j 
rokowań między Polską Delega­
cją Handlową a Ministerstwem 
Handlu Wewnętrznego i Za­
granicznego ZSRR, w dniu 22 
kwietnia br. podpisany został 
protokół o wzajemnych dosta­
wach towarów' między Pol­
ską Rzecząpospolitą Ludową ii

Związkiem Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich na rok 1953. 
Protokół przewiduje znaczne 
zwiększenie obrotu towarowego 
w porównaniu z obrotem ustalo­
nym na rok 1953 w umowie 
wieloletniej z dnia 29 czerwca 
1950 r.

Związek Radziecki będzie do­
starcza) do Polski maszvn i u- i

rządzeń, bawełny, rudy żelaz­
nej, manganowej i chromowej, 
ropy naftowej i produktów naf­
towych, miedzi, aluminium, ctie- 
mikalii i innych towarów po­
trzebnych polskiej gospodarce 
narodowej.

Polska dostarczać będzie do 
ZSRR statków morskich, taboru 
kolejowego, węgla, koksu, cyn-

ku, cementu, tkanin, mebli i in­
nych towarów.

Protokół podpisali ze strony 
radzieckiej minister handlu we­
wnętrznego i zagranicznego 
ZSRR A. Mikojan, z polskiej 
strony — minister handlu za­
granicznego Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej K. Dąbrow­
ski.

Załogi robotnicze w całym kraju 
na wartach 1-majowych wzmagają walkę o plan

(f) Dnia 22 bm. z okazji 8 
rocznicy podpisania Polsko-Ra- i 
dzieckiego Układu o Przyjaźni, i 
Pomocy Wzajemnej i Współ-! 
pracy Powojennej, odbyta się! 
w Warszawie w sali "  Klubu j 
MBP uroczysta wieczornica; 
zorganizowana staraniem Za-1 
rządu Stołecznego TPPR. Na j 
uroczystość przybyli członkowie \ 
Zarządu Głównego TPPR z j 
wiceprzewodniczącym ZG — j 
Stefanem Matuszewskim oraz! 
członkiem Prezydium Aleksan-: 
drem Juszkiewiczem na czele. 
Obecny był sekretarz Ambasady j 
ZSRR w Warszawie — J. G. j 
Safirow. Na wieczornicę! 
przybyli również przedstawicie- j 
ie zaiogi budowniczych Paiacu i 
Kultury i Nauki im. Stalina, j

Do zebranych przemówi! czło-; 
nek ZG TPPR naczelny archi- j 
tekt Warszawy — Józef Sigalin. j

Zebrani gorąco podchwytują j 
wzniesione przez mówcę okrzy- j 
ki na cześć Związku Radziec-j 
kiego — twierdzy pokoju i po­
stępu i bohaterskiej Komunisty- j 
cznej Partii Związku Radziec-: 
kiego.

Zebranych pozdrowi! następ- ] 
nie przedstawiciel zaiogi budo­
wniczych Pałacu Kultury i Na-i

Liki im. J. Stalina inż. Michał 
Gawryłowicz Zieliński. Prze­
mówienie przedstawiciela bu­
downiczych Pałacu Kultury i 
Nauki zebrani przyjmują bu­
rzą oklasków.

W części artystycznej z boga­
tym programem wystąpił Ze­
spól Pieśni i Tańca Domu Woj­
ska Polskiego. (PAP)

Wieczór przyjaźni 
polskich i radzieckich 
studentów w  Moskwie

(f) MOSKWA (PAP). 21 bm. 
w Domu Architektów odbyia się 
staranićm Biura studentów i as­
pirantów polskich akademia, po­
święcona 8 rocznicy podpisania 
polsko-radzieckiego układu o 
przyjaźni i wzajemnej pomocy.

Referat o 8 rocznicy podpisa­
nia '.polsko-radzieckiego układu 
o przyjaźni i wzajemnej pomo­
cy wygłosił student moskiew­
skiego uniwersytetu im. Łomo­
nosowa — Perczyński.

W atmosferze wielkiego entu­
zjazmu zebrani uchwalili prze­
stać pisma z pozdrowieniami do 
KC KPZR i KC PZPR.

Wieczór przekształcił się' w 
wielką manifestację przyjaźni 
polsko-radzieckiej.

7.341 lon węgla ponad plan wydobyli w k n id n iu  górnicy zjednoczenia zabrskiego
LINOGRÓD. Dobre wy- ; dziennego i dając 216 dalszych my. Bardzo dobre wyniki uzy-’ Dekarze z brvgadv Majka 

ki w walce o ponadplanowe ponadplanowych ton stali na skują także młode przodownice»zakończą swe prace przed ter- 
ydobycie uzyskują w realiza- poczet swego pierwszomajowe- pracy Apolonia Stania i Ma- minom zaoszczędzając 980 ro-

cji zobowiązań diugookreso-1 go zobowiązania. (PAP)
| wych załogi Zabrśkiego Zjedno- j 
j czenia Przemyślu Węglowego, j Robotnicza Łódź —  na cześć 
; W ciągu 20 dni kwietnia zato- i y M aia
i gi te wydobyty łącznie ponad j
! plan tego okresu 7.541 ton we- ŁODZ. Liczba ludzi pracy, 
j crla. ’ j którzy w Łodzi i województwie

ria Nenko. (PAP) boczogodzin.
Dla przedterminowego odda- Frzodu jąey  ślusarz Z ak ła d ó w  im. S ta l ina  w  Poznaniu  tow.  

Ław n icza k  w yko n a ł  ju ż  d w u k ro tn ie  sw ó j p lan 6- le tn i.
(O tow.  Ławniczaku piszemy na str. 3)

Foto C A F — K órn ick i

Ponad 4 tys. pomysłów nia fahrvkj , i o  eksploatacji de 
racjonalizatorskich złozyła ' cydująee znaczenie ma zakoń- 

załoga ZISPO  leżenie przed terminem robót
POZNAN (kor. wł.) 4309'przy osadniku. Tutaj właśnie

I Nainoważnieis7v udział'- w ¡czynem produkcyjnym na war- j robotnic i robotników stanęło jPracuje przodująca brygada ro-
; f • • • ~ v i tach 1 -majowych wvrażaia swa fintyrhrza^ m  wartarh 1 m iin  i l)ót ziemnych tow. Błazejowi-1 tym osiągnięciu mają górnicy . , J v  S.W|? i aoiycnczas na wartacn l-majo- ; - , , ,

kopalni Ludwik“  którzy w !nle?dornn<ł wolę walki o pełną j wych w Zakładach Przemysłu cza’ która w 1 kwartale wyko-
ciami 20” dni kwietnia nrzekro-i' Przedterminową realizację za- ■ Metalowego im. J. Stalina w nywala średnio 304 proc. nor-
cztli p L y d S n i T  łącznie o !dań, P '- u  6-letniego, przekro- Poznaniu.8 459 wart zespole : ■»* .Brygada wykona swe za-
1.726 ton. Drugie z kolei miej- iCZv/.a -*uz ,'2° tys. osob. wych walczy o stale podnoszę- ¡da™ 11J 1“ 00 Kodzm Przed
sce zajmuje załoga kopalni W sameJ Łodzl do pełnienia [nje wydajności pracy, o pro- terminem. (f) Prezydium Rządu po-1 wych do utworzenia na swoim
„Rokitnica“  z wkładem J 459 wart 1-majowych w zakładach ; dukcję bez braków. i Dzięki zobowiązaniom załogi I wzl?ło uchwałę w sprawie ; terenie specjalnych komitetów
ton urobku ponad plany tego włókienniczych stanęło ponad! \y oddziale W-4 warty pier- ¡prace budowlane przy pierw- i przeprowadzania corocznych ¡sanitarno - porządkowych, w

50 tys. robotników. wszomajowe zaciągnęło do tej Iszej w kraju nowoczesnej w I wiosennych akcji samtarno-po- ; skład których wchodzą m. in.
W Piotrkowskim Kombinacie | pory 200 pracowników, w W-3 ! znacznej części zautomatvzo- i ra ko w ych . mających za za- , przedstawiciele organizacji ma-

Bawełnianym im. M. Nowotki j na '433 stanowiskach widnieją iwanej, Fabryce Ekstraktów Gar- i dame dalsze systematyczne : sowych, a w szczególności
na wartach 1-majowych stanę- j proporczyki 1-majowe. 'barskich ukończone zostaną I podnoszenie stanu zdrowotne- PCK, związków zawodowych,
to już ponad 90 procent za-! \y  cz^sie realizacji d ługo-! przed terminem. (Grz.) i S°_ kraj u-. . . .  . . .  i zainteresowanych instytucji

Uchwała Prezydium Rządu 
w sprawie wiosennych akcji 

sa nil a r no - porząd k o w y cli
(f) Prezydium

okresu.
Jedyną w Zjednoczeniu ko­

palnią, która nie realizuje w 
pełni swych zobowiązań długo
okresowych jest kopalnia „ M i- l j0gi. W czasie realizacji do- 'okresowych zobowiązań podję- 
kulczyce . da-tkowych zobowiązań, kombi- tych dla uczczenia święta 1 Ma-

jj, mat osiągną! najwyższe z do- | j a 0raz w czasie przygotowań
. | tymczasowych  ̂ wskaźniki pro- cj0 konferencji partyjno - tech* 

Z hut śląskich napływają jduKcji. Na czesc 1 Maja wie- jriicznej rodzą się nowe pomysły

Uchwala stwierdza, że akcja ; itp. Zadaniem’ tych komitetów 
! sanitarno - porządkowa po- jest kierowanie, koordynowanie

wł.)

meldunki o realizacji dodatko-;Ie prządek i przędzainików,sa- ;racjonalizatorskie. Do dnia 18 
wych zobowiązań, jakie podję- (morzutnie rozpoczęto obsługę j kwietnia załoga ZISPO zglosi-

; winna być przeprowadzana w oraz nadzorowanie caiości ak- 
|kwietniu i maju każdego roku cji sanitarno - porządkowej. W

miarę możności prezydia rad

li robotnicy, zaciągając warty i większej niż dotychczas liczby 
produkcyjne dla uczczenia 1 maszyn. (PAP)
Maja.

la 4143 pomysły racjonaliza 
torskie.

(Cz.)
*

Waleowiiia-zgniatacz w hucie 
,Bobrek44 osiąga coraz wyższą 

produkcję
(f) Przed kilku dniami upły­

nęły 4 miesiące od chwili od­
dania do eksploatacji wielkiej 
walcowni-zgrńatacza w hucie 
„Bobrek“ , dostarczonego w ca 
łości przez Związek Radziecki 
i zmontowanego przy pomocy 
ekipy wybitnych specjalistów 
radzieckich.

Dzięki uruchomieniu zgnia­
tacza stalownia huty „Bobrek“ 
mogła rozpocząć produkcję 
wlewków o dużym tonażu. Za­
łogi obsługujące zgniatacz na 
poszczególnych zmianach, wy­
korzystując coraz pełniej osią­
gnięcia produkcyjne stalowni, 
uzyskują z każdym miesiącem 
wyższą dobową produkcję pół­
fabrykatów walcowanych. W 
porównaniu ze styczniem br. 
dobowa produkcja watcówki 
jest obecnie o kilkadziesiąt pro 
cent wyższa i nadal podnosi 
się systematycznie.

Wynikiem zsynchronizowania 
pracy stalowni i walcow­
ni jest wykonanie przez za­

łogę zgniatacza marcowego 
planu produkcji w 102 proc 
Zadania przewidziane planem 
na okres 21 dni kwietnia zaio- 
ga ta wypełniła z nadwyżką 
ponad 14 proc.

Kierownictwo walcowni, na 
czele której stoją inż. Stanisław 

I Turski i jego zastępca inż. 
¡Zbigniew Jaglarz, dużo uwagi 
| poświęca szkoleniu nowych 
pracowników do pracy przy 

¡wspaniałych radzieckich urzą­
dzeniach. Wielu z nici) zdoby­
wa tu kwalifikacje zawodowe, 
aby przygotować się do obsługi 

I urządzeń walcowniczych budo­
wanych w Nowej Hucie i w 
walcowni, która zbudowana zo­
stanie w hucie. im. Bolesława 

i Bieruta. W „Bobrku“  pełni też 
¡funkcje kierowników zmiano- 
jwych, odbywając praktykę, 10 
¡młodych inżynierów, absolwen 
Itów Akademii Górniczo - Hut­
niczej w Krakowie oraz Poli- 

i techniki Śląskiej i Politechniki 
I Wrocławskiej. (PAP)

W pierwszym dniu pełnienia -Załogą „S e m p eritu  *
wart produkcyjnych — 20 bm. i szyku je  się do św ięta
—. dobre rezultaty osiągnęli 1 KRAKÓW. Do dnia 22 bm.
wielkopieeowmcy huty Pokoj“ , ; do pełnienia wart, Tytko’ w 'Ti , ......... , ........ .. ..„ .......
którzy w kwietniu wyprocuko- j największych zakładach prze-i Państwowej Fabryki Ekstraktów 
wali ponad plany dzienne już j myślowych woj. krakowskiego ¡Garbarskich widać czerwone 
840 ton surówki. Do końca przystąpiło blisko 26 tysięcy! wstęgi transparentów. Na każ- 
miesiąca postanowili oni n a , robotników. ¡dym z nich — meldunek zato-
wartacli cląc łącznie 1-2-0 ton Ze szczególną starannością ¡gi: „Brygada Grabowskiego 
surówki ponad plan. przygotowuje się do święta 1-¡pełni wartę pierwszomajową“ ,

Dobre wyniki uzyskują rów- ! majowego, znana ze swoich re-¡„Brygada Frydrycha tia warcie 
nież, pełniący już od 4 dni war- i wolucyjnych tradycji załoga j pierwszomajowej

WARSZAWA (obsł.
Dla uczczenia święta i Maja i z tym, że prace przygotowaw- 
Jan Jelonek, maszynista rota-jcz^ do niej powinny być prze- 
cyjno-rotograwiurowy Zakła- prowadzone w marcu, 
dów Wklęsłodrukowych w War- „Wiosenną akcję sanitarno- 
szawie przy ul. Okopowej — ¡porządkową — czytamy w 
zobowiązał się wykonywać swo- ¡uchwale — organizują i pono- 
je zadania jak najlepiej podjszą odpowiedzialność za jej 
względem jakości, bez jakich-1 przeprowadzenie prezydia rad 

BYDGOSZCZ (kor. w ł.) Na | koiwięk braków i usterek, j narodowych wszystkich stopni, 
budyrjkucli pierwszej budów- . do poprawienia szaty gra- ; mobilizując do niej i przycią- j wodnictwa o podnoszenie czv-
r socjalizmu na Pomorzut _ — j fieznej wykonywanych tygodni- j gając w najszerszym zakresie j stości i estetyki poszczególnych

ków, czasopisma „Świat“  i o -i komisje rad oraz opierając tę obiektów, zapewnienie pomocy 
kładki „Gromady“ . ¡akcję na jak najszerszym u- w tej akcji placówek słuśby

Aby to osiągnąć postanowił j dziale ludności miejscowej . \ zdro\v'ia, zorganizowanie srod-

narodowych powoływać będą 
stale komitety sanitarno-po- 
rządkowe.

Do obowiązków rad narodo­
wych należą również m. in. ta­
kie zagadnienia jak: populary­
zacja akcji wśród społeczeń­
stwa, organizowanie wspóiza-

Oprócz wart załoga podjęta 
ostatnio długookresowe zobo

ty pierwszomajowe robotnicy | zakładów gumowych (dawny 
przodującej w naszym przemy- ! „Semperit“ ). 
śle hutniczym stalowni huty: Piękny wynik uzyskała tu ¡wiązania. M. in. brygada mu- 
„F lorian“ . W dniu 20 bm. prze. j znana przodownica pracy W ła-jrarzy Jana Balcera, która w 
prowadzili oni 7 wytopów skro- j dystawa Gruca. Osiągnęła ona, ¡ kwietniu br. uzyskała 285 proc. 
conych, w tym 3 szybkościowe, pełniąc wartę I-majową, nieno-l normy skróci okres prac za- 
uzyskując najwyższe w bież. j towaną dotychczas w zakładzie jkończeniowych w turbinowni o 
miesiącu przekroczenie planu ! wydajność — 270 procent nor-: 1750 roboczogodzin.

on: utrzymać jednolity ton dru­
kowanej przez niego części na­
kładu, obniżyć ilość pa-pieru 
przeznaczonego na odpad o I 
procent w stosunku do obowią­
zującego normatywu, przy za­
chowaniu wysokiej jakości, pod­
nieść wydajność pracy o 4 pro­
cent, polepszyć organizację pra­
cy swojego zespoiu poprzez lep­
sze rozłożenie czynności na 
wszystkich pracowników', ( r )

H a s ł a  p o k o j u  i  w o l n o ś c i

Setki robotników FSC Starachowice 
pracują pod hasłem 

„Ja nie wvpuszczę braku“
(f) W Zakładach Staracho­

wickich współzawodnictwo pod 
Kisłem „Ja nie wypuszczę bra­
ni“  daj<- coraz lepsze rezultaty, 
nicjaior tego wspólzawodnic 
:wa Wiktor Śaj osiąga 300 pro- 
■ent normy i najwyższą jakość 
macy. Od chwili podjęcia zo­
bowiązania nie wypuścił on ze 
swego stanowiska ani jednego 
braku produkcyjnego, ani jed- 
lej usterki. Baczniejsza uwaga 
brzy pracy pozwoliła mu nie 
:ylko utrzymać, ale nawet pod- 
lieść o około 20 procent do- 
.ychczasowe wykonanie normy.

Inicjatywę Saja podchwycili 
inż prawie wszyscy pracownicy 
montażu. Nie przyjmują i nie 
wpuszczają braków członkowie 
brygad Gorzkówskiego i Zają- 
:a, robotnicy: Rybka, Kopeć, 
Michalczewski, Wrzesień, Ku­
mek, Grdeń, Gawron i inni 
Majster Stimakowski mówi: 
.Pracujemy po socjalistyczne­
mu. Jeden drugiego kontroluje i 
jeden drugiemu pomaga w u- 
suwaniu braków“ .

Z wyliczeń wynika, że licz­
ba roboczogodzin traconych na

wykonywanie poprawek w Wy­
dziale montażu zmalała w po­
równaniu z poprzednimi miesią­
cami o blisko połowę. Dzięki i 
dobrej realizacji długookreso­
wych zobowiązań, dzięki war­
tom pierwszomajowym i dzię- j 
ki pracy pod hastem: „Ja nie j 
wypuszczę braku“ , montaż wy­
konuje Codziennie kilka samo j 
chodów ponad plan Od I do 18 
bm. wypuszczono już 3i samo- i 
chodów ponad plany dziennej 
tego okresu.

Mniej braków przychodzi j 
również do wydziału montażu, 
bo inicjatywę Saja podchwyci­
ły już setki robotników innych 
wydziałów FSC, wykonujących 
poszczególne części samochodu

Hasto „Ja nie wypuszczę 
braku“  realizuje w fabryce o- 
becnie 81 zespołów wytwór 
czych i Setki robotników indy 
widualnie, a nowe meldunki o 
przystępowaniu do tego współ 
zawodnictwa nadchodzą nie 
ustannie. Poważne zmniejszeni' 
ilości braków przynosi inicjaty 
wa Saja m. in. w wydziale sil 
nikowym. (PAP)

Ogłoszone wczoraj hasła Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego na dzień 1 Maja 1953 r. 
budzą — podobnie jak w ciągu wielu lat 
ubiegłych — potężny oddźwięk na całym 
świecie. Hasia te dają bowiem wyraz 
uczuciom i myślom wielkiego narodu ra­
dzieckiego — bohaterskiego narodu, który 
zwycięsko buduje komunizm. Hasła te są 
głosem wielkiej partii Lenina-Stalina — 
powszechnie uznanej przewodniczki mię­
dzynarodowego ruchu robotniczego, par­
tii, która wysoko niesie sztandar między­
narodowego braterstwa ludu pracującego. 
Komunistyczna Partia Związku Radziec- 
lyiegó, nosicielka najpiękniejszych tra­
dycji walki rewolucyjnej, szermierz pro­
letariackiego internacjonalizmu, zasobna 
w przebogate doświadczenia, zbrojna 
w niezwyciężony oręż nauki Marksa- 
Engelsa-Lenina-Śtalina swą mądrą i ja ­
sną polityką umie najlepiej wyrażać my­
śli i uczucia człowieka pracy, jego pra­
gnienia i nadzieje.

Dając wyraz woli, uczuciom i najgłęb­
szym interesom ludzi pracy we wszyst­
kich krajach, hasta KC KPZR wzywają-

— Niech żyje 1 Maja — dzień między­
narodowej solidarności mas pracujących, 
dzień braterstwa robotników wszystkich 
krajów!

— Wyżej wznieśmy sztandar interna­
cjonalizmu proletariackiego!

W dniu i Maja, w dniu przeglądu sif 
walczącej klasy robotniczej umysły 
i serca wszystkich narodów najbardziej 
pochłonięte są troską o wielką i świętą 
sprawę pokoju. Narody pragną pokoju, 
narody bronią pokoju, narody nienawidzą 
wojny i są przekonane o możliwości usta­
nowienia trwałego pokoju między wszyst­
kimi narodami. Hasta KC KPZR głoszą:

— Niech żyje pokój między narodami! 
Nie ma takiej spornej lub nierozwią­

zanej sprawy, której nie można byłoby 
rozwiązać w drodze pokojowej na podsta­
wie wzajemnego porozumienia zaintere­
sowanych krajów!

— Ludzie pracy wszystkich krajów! 
Pokój będzie utrzymany i Utrwalony, je- 
ieli narody ujmą sprawę utrzymania po-
oju w swe ręce i będą broniły jej do 
ońca! Umacniajcie jedność narodów 
v walce o pokój, pomnażajcie i zwieraj­

cie szeregi obrońców pokoju!

Wielki obóz pokoju, demokracji i socja­
lizmu pod przewodem Związku Radziec­
kiego jest największą zdobyczą narodów: 
najświętszym naszym obowiązkiem -jest 
dalsze umacnianie jedności i zwartości 
obozu demokratycznego, będącego nie­
złomną ostoją pokoju między narodami. 
Polskie masy pracujące wraz z narodami 
innych krajów demokracji ludowej, po­
myślnie budujących socjalizm, z serdecz­
nym uczuciem przyjmują słowa brater­
skiego pozdrowienia, które w hasłach 
KC KPZR z okazji święta 1 Maja prze­
kazuje nam pierwsza szturmowa brygada 
światowej klasy robotniczej. Wraz z na­
rodami innych krajów demokracji ludo­
wej powtarzamy z zapałem:

— Niech żyje i krzepnie niewzruszona 
przyjaźń i współpraca krajów ludowo- 
demokratycznych i Związku Radziec­
kiego!

wojnie i zapewnienie trwałego pokoju na 
całym świecie!

— Braterskie pozdrowienia wszystkim 
narodom walczącym o pokój, o demo­
krację, o socjalizm, przeciwko podżega­
czom do nowej wojny!

Hasia te są wyrazem woli i uczuć 
również narodu polskiego, który pragnie 
pokoju i broni sprawy pokoju, który za­
jęty jest twórczą pracą pokojową w imię 
socjalizmu, w imię siły i bogactwa Ojczy­
zny, kultury i dobrobytu całego społe­
czeństwa.

Z największą sympatią podejmujemy 
hasła KC KPZR pozdrawiające Radziec­
kie Sity Zbrojne, które przyniosły nasze­
mu narodowi wyzwolenie i które również 
nasz naród uważa za niezłomną straż 
pokoju.

Z największą uwagą i sympatią pol­
ip ’ , , . , , ,,,, skie masy pracujące wczytują sie w hasta
Z zapałem podejmujemy hasła KC ■ RC KPZR, któro wzywają naród radziec

KPZR na cześć wielkiej przyjaźni chiń- 
sko-radzieckiej — trwałej ostoi pokoju 
i bezpieczeństwa na Dalekim Wschodzie 
i na całym świecie. Z zapałem podejmu­
jemy hasta KG KPZR, w których partia 
Lenina-Stalina śle pozdrowienia i stówa 
otuchy bohaterskiemu narodowi koreań­
skiemu, walczącemu o wolność i nieza­
wisłość swej ojczyzny, narodowi niemiec­
kiemu walczącemu o pokojowe, zjedno­
czone i niezawisłe demokratyczne Niem­
cy, narodowi japońskiemu trwającemu 
w walce o odrodzenie narodowe, o nie­
zależną, demokratyczną i pokojową Japo­
nię, wszystkim narodom krajów kolonial­
nych i zależnych, walczącym przeciwko 
imperializmowi, o wolność i niepodle­
głość narodową.

Polityka zagraniczna Związku Radziec­
kiego — to niezłomna polityka zachowa­
nia i utrwalenia pokoju,1 polityka walki 
przeciwko przygotowywaniu i rozpęty­
waniu nowej wojny, polityka współpracy 
międzynarodowej i rozwoju stosunków 
gospodarczych ze wszystkimi krajami. 
Polityka ta cieszy się zaufaniem i popar­
ciem wszystkich ludzi pracy, wszystkich, 
którym leży na sercu sprawa postępu 
i przyszłości rodzaju ludzkiego. Hasia 
KC KPZR wzywają:

— Niech żyje przyjaźń narodów Anglii, 
Stanów Zjednoczonych i Związku Ra­

ki do jeszcze ściślejszego zespolenia sie ^ n y c h  Poiskiego Radia, l.cz-
wokól Partii Komunistycznej i Rządu ne zesR0,y P,e,sn'. 1 tanf  
Radzieckiego, do dalszego wzmożenia 'mp°nująCą ilosc amatorskich 
walki o '•»-•a,..— - : -  I,®™.,.-.:-,™.. I zespołów muzycznych tak w

W myśl uchwały akcja sani-¡ków przewozowych do usuwa- 
tarno - porządkowa polegać ma i nia zebranych nieczystości, od- 
na porządkowaniu miast, wsi, i padków itd. 
osiedli, doprowadzeniu do na- : Uchwala postanawia, iż 
leżytego stanu sanitarnego i j wszystkie instytucje i przedsię- 
wyglądu estetycznego ulic, pla- jbiorstwa dysponujące środkami 
ców, targowisk, a zwłaszcza na ¡przewozowymi obowiązane są 
doprowadzeniu do należytego j na wniosek prezydiów rad na- 
porządku wszystkich zakładów j rodowych udzielić pomocy w 
pracy, zakładów usługowych i zasadzie odpłatnie, gdy środki 
itp. ¡przewozowe jakim i dysponują

Akcja polegać ma również na rady narodowe okażą się nie­
uporządkowana! źródeł zaopa- j wystarczające, 
trżenia ludności w wodę, usu- j W myśl uchwały Minister 
wąniu nieczystości, na likwido- jZdrowia wyda szczegółowe in- 
waniu bagien i kałuż oraz ; slrukcje organom' siużby zdro- 
wzmożeniu zbiórki odpadków i wia określające ich udziat w 
użytkowych i złomu. ¡akcji oraz instrukcje, dotyczące

W celu sprawnego zorgani- j zakresu działania komitetów 
zowania akcji uchwala zobo- ; sanftarno-porządkowych. 
wiązuje prezydia rad narodo- I (PAP).

Zakończenie I Krajowej Narady 
Muzycznej

( f )  w  dniu 21 bm. zakończy- ¡gramach koncertowych fiihar- 
iy się, odbywające się w War- : monii. Polskiego Radia i \vv- 
szawie, dwudniowe obrady I O - ; stępów solistów widzimy nie- 
gólnopolskiej Narady Muzycz- ! dostateczną ilość utworów mu- 
nej. zycznych o silnych walorach

Podstawę do dyskusji stano- | ideologicznych. Zbyt mało 
wił referat dyrektora Centralne- inicjatywy przejawia się na 
go Zarządu Oper, Filharmonii i polu właściwej organizacji \vi- 
i Instytucji Muzycznych J. Ja- downi, w celu pozyskania no- 
sieńskiego. Posiadamy obecnie wego robotniczo’ - chłopskiego 
w kraju 5 oper, 8 filharmonii, 8 ; słuchacza i widza, 
symfonicznych orkiestr objazdo- W zakończeniu referatu mów- 
wych, 2 operetki, szereg or-|ca stwierdził, że zbliżające się

10-iecie Polski Ludowej i zwią­
zany z nim Festiwal Muzyki 
Polskiej stawia przed polskim 
światem muzycznym poważne 
zadania, które zrealizowane być 
mogą jedynie drogą przezwy-

kieśtr, chórów i zespołów mu-

Komun¡stycznej i Rządu
do dalszego wzmożenia, ... .

........ „  zbudowanie komunizmu, d o ! zespołów muzycznych
czynnego urzeczywistnienia polityki partii | nllescie J„ 1 na wSI- . . .  . - . .
Lenina-Stalina, do dalszego Umacniania i Osiągnięcia na polu upow- tężenia dotychczasowych blę- 
nierozerwalnego sojuszu robotniczo-chlop | szechnienia muzyki wyraża-, °^-
skiego i jedności narodów Związku Ra- I ją się chociażby . w takich cy- i , Fo¡ referacie wywiązała się 
dzieckiego, do dalszego rozwijania współ- i Pach jak np. 12 milionów stu-1 ozywuorm dyskusja, w której 
zawodnictwa socjalistycznego i podnoszę-1 chaczy i widzów w Festiwalu j S " *  zabierali: wiceprezes Ko-

,Muzyki Ludowej w roku 1949 m,ietu do Spraw Radiofonii 
czy 15 milionów słuchaczy j , „Polskie Radio“  J. Ostrowski, 
widzów w Festiwalu Muzyki ■ kierownicy artystyczni i dyrek- 
Polskiej w roku 1951. torzy placówek muzycznych,

Na odcinku wykonawstwa ! organizatorzy ż.vcia muzyczne

nia wydajności pracy.
W hastach, z którymi KC KPZR zwra­

ca się do poszczególnych oddziałów kla­
sy robotniczej i inteligencji radzieckiej, 
polscy robotnicy, inżynierowie i techni­
cy, pracownicy naszego rolnictwa znaj pochlubić się możemy poważ-:, . . ■ -
dują wiele konkretnych wskazań, których | nymi sukcesami, których u ko-1 w nJR-ÓJ-f- , , ^Żeligowski,
zastosowanie przyczyni się do pełnego j Tonowaniem byt pamiętny wv- a'rdiaJe'v- L- Schiller, O.
wykonywania i przekraczania naszych I stęp polskich artystów w Tea- !er\  Sztompka, E. U- 
planów gospodarczych, do przyśpieszę j trze Wielkim w Moskwie w o - ' minska’ Ti, r00* ' ’ Bacewi-
nia naszego marszu naprzód ku sócja- ! becności Józefa Stalina. li?R'v,na’ “ reK.v' K. Witko-

go, wybitni kompozytorzy i wy-

lizmowi.
Wraz z narodem radzieckim 

polski wola:
Niech żyje wielki Związek Socjalistycz­

nych Republik Radzieckich — niezłomna 
ostoja pokoju na całym świecie!

Niech żyje Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego, wiodąca naród 
radziecki pod sztandarem Lenina-Stalina 
do komunizmu, a cały świat — do trłum-

dzieckiego w ich walce o zapobieżenie fu pokoju, demokracji i socjalizmu!

j Polska muzyka współczesna 
naród j wzbogaciła się w latach ostat­

nich o szereg wartościowych 
ideologicznie i artystycznie 
utworów.

Obok tych niewątpliwych 0- 
siągnięć występuje w naszym 
życiu muzycznym szereg bra­
ków. Należy do nich przede 
wszystkim niedocenianie roli I 
wychowawczej muzyki. W pro--

mirski. (PAP)

DZIŚ W \  UMERZE:
A R T U R  K O W A L S K I: W ybory  

samorządowe we F ra n c ji^  
W A N D A  T Y C N E R : Aby szko­

dy górnicze przestały szko­
dzić mieszkańcom Śląska 

PIO TR  K U J A W S K I: Poważne 
źródło oszczędności węgla 

i. m .: W dalekich krajach  
(F ilm )
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F a k ty  i wnioski

Porażka Joszidy
W  sobotę odby ły  się w yb o ry  

do izby niższej p a rlam en tu  ja ­
pońskiego. W yborom  ty m  to w a ­
rzyszyła  wzm ożona fa la  te rro ru  
p rzec iw  s iłom  postępowym . T y l­
ko w  ciągu jednego d n ia  aresz­
tow ano 2.500 osób. W  dn iu  g ło­
sow ania s tw ie rdzono ponad t y ­
siąc przekroczeń o rd yn a c ji w y ­
borczej.

M im o  w a ru n k ó w  po licy jnego 
te rro ru , w  ja k ic h  o d b y ły  się w y ­
bory, re zu lta ty  g łosow ania w y ­
kaza ły, iż  na ród  ja p o ń sk i s ta­
nowczo odrzuca program  w o je n ­
ny Joszidy.

Joszida rozw iązu jąc poprzed­
n i pa rlam en t, k tó ry  egzystował 
za ledw ie  6 m iesięcy, pragną ł 
odzyskać w  now ych w yborach 
większość, u traconą przez w y ­
stąp ienie  z jego s tro n n ic tw a  po­
nad 30 posłów, aby bez żadnych 
przeszkód móc kon tynuow ać po­
lity k ę  re m ilita ry z a c ji i  pe łne j 
odbudow y s ił w o je n n ych  w  Ja­
pon ii. Ten p lan  Joszidy w y n ik i 
w yb o ró w  zupe łn ie  p rze k re ś liły . 
S tro n n ic tw o  jego u tra c iło  3,5 
m ilio n a  głosów, n ie  u trzym a ło  
naw e t n ieznacznej w iększo­
ści, zdobyte j w  poprzednich w y ­
borach. Porażkę pon iosła  też 
tzw . p a rt ia  „postępow a“  S ige- 
m itsu , k tó ra  do w yb o ró w  szła 
pod hasłam i zbro jeń. Ta s k ra j­
n ie rea k c y jn a , p a rt ia  u tra c iła  12 
m ie jsc. Z podobnym i re zu lta ta ­
m i w yszła  z w yb o ró w  now a p a r­
t ia  lib e ra lna , rów n ież pop ie ra ją ­
ca re m ilita ry z a c ję . Ogółem  o- 
bóz p a r t i i  ko n se rw a tyw nych  
s tra c ił 23 m ie jsca w  p a rla ­
mencie. N a tom iast pow iększy­
ła  sw ó j stan posiadan ia  pop ie­
rana  w  w ie lu  okręgach przez 
kom un is tów  lew ica  soc ja lis tycz­
na, w ystępu jąca  p rzec iw  re m i­
lita ry z a c ji.  Ilo ść  m andatów  
poselskich te j p a r t i i w zrosła  
z 56 do 72.

W zrosły  s iły  b loku  k o m u n i­
s tów  i  p a r t i i robo tn iczo-ch łop­
sk ie j, k tó ry  zam iast daw nych  4 
m ie jsc, posiada obecnie 6 m ie jsc 
w  parlam encie. P a rtia  k o m u n i­
styczna, k tó ra  nie posiadała po­
przedn io  swego p rzedstaw ic ie la  
w  izbie niższej, uzyska ła  teraz 
jedno  m iejsce. Należy zaznaczyć, 
że p a rtia  dz ia ła  w  stanie p ó ł­
lega lnym , zaś je j  działacze są 
n ieustann ie  prześladow ani.

O sta tn ie  w y b o ry  w  Japon ii 
s ta ły  się g losow aniem  prze­
c iw ko  po lityce  w o jn y , p row a ­
dzonej przez Joszidę. „N a ró d  ja ­
poński jes t p rzec iw  rem  lita ry -  
zac ji“  — k ró tk o  kom en tu je  to 
g losowanie o fic ja ’ na agencja 
francuska  AFP.

W y n ik i w yb o ró w  ja k  też licz ­
ne masowe dem onstracje  i  s tra j­
k i są w id o m ym  znakiem , że 
rząd rea lizu jący  p o lity kę  re m i­
lita ry z a c ji Japon ii będzie n a tra ­
f ia ! na rosnący opór narodu ja ­
pońskiego, k tó ry  nie ustanie  w 
sw e j w alce o wolność, n iepod­
ległość, o pokó j.

Z.S.

M ilitaryzacja gospodarki godzi w interesy 
narodów Europy zachodniej

Wystąpienia delegatów radzieckiego i polskiego w Radzie 
Gospodarczo - Społecznej ONZ

Wielka demonstracja ludności Hamburga 
przeciwko wojennej polityce Adenauera

Brutalna napaść policji na demonstrantów

(f) NOWY JORK (PAP). W 
Radzie Gospodarczo-Społecznej 

! ONZ toczy się nadal dyskusja 
] nad sprawozdaniem sekreta­
riatu o sytuacji ekonomicznej 

i świata.
20 kwietnia przemawiał dele- 

! gat ZSRR A. Arutiunian, który 
podkreślił, że rozwój gospodar. 

i czy świata idzie w dwóch za- 
: sadniczych kierunkach. Z jed­
nej strony marny rozwój eko- 

j nomiki krajów kapitalistycz­
nych, z drugiej strony rozwój 
ekonomiki Związku Radzieckie­
go, Chińskiej Republiki Ludo­
wej i krajów demokracji ludo­
wej.

Arutiunian podkreślił, że spa­
dek produkcji pokojowej w kra­
jach kapitalistycznych jest bez­
pośrednim rezultatem wyścigu 
zbrojeń. Jak wynika ze sprawo­
zdania sekretariatu Rady Go­
spodarczo-Społecznej, ludność 
większości krajów kapitalistycz­
nych cierpi w znacznym stop­
niu wskutek wyścigu zbrojeń, 
a jedynie koncerny i firmy wy­
konujące zamówienia wojskowe 
czerpią olbrzymie zyski ze zbro­
jeń.

Arutiunian zaznaczył, że roz­
pad jednolitego wszechogarnia­
jącego rynku światowego na 
dwa równolegle rynki światowe 
nie oznacza bynajmniej, że roz­
wój handlu między krajami na­
leżącymi do dwóch przeciwstaw­
nych sobie rynków światowych 
jest niemożliwy. Jeśli chodzi o

Związek Radziecki, to wiadomo 
powszechnie, że jego kierowni­
cy podkreślali niejednokrotnie, 
iż rząd ZSRR prowadzi i będzie 
nadal prowadził politykę mię­
dzynarodowej współpracy go­
spodarczej i rozwoju stosunków 
gospodarczych ze wszystkimi 
krajami, które tego pragną.

W zakończeniu delegat ZSRR 
oświadczy! m. in.:
„Wzywamy Radę Gospodarczo- 

Społeczną i wszystkie kraje na­
leżące do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, aby przyczyni­
ły się do położenia kresu wyści­
gowi zbrojeń oraz do rozwoju 
pokojowych gospodarczych sto­
sunków między narodami na za­
sadzie poszanowania równości i 
suwerenności narodów, na za­
sadzie wzajemnej korzyści 
stron“ .

(f) NOWY JORK (PAP). Na 
wtorkowym posiedzeniu Rady 
Gospodarczo-Społecznej ONZ, 
w dyskusji nad sytuacją gospo­
darczą świata, zabrał glos de­
legat Polski — minister Henryk 
Birecki.

Mając na uwadze zasady i 
cele Karty NZ — podkreślił de­
legat polski — delegacja polska 
w Radzie Gospodarczo - Spo­
łecznej wskazywała zawsze na 
możliwość współpracy ekono­
micznej między narodami w in­
teresie wszystkich państw oraz 
krytykowała politykę gospodar­
czą niektórych państw prowa-

i dzącą do zaostrzenia napięcia 
sytuacji międzynarodowej i 
do podporządkowania jednych 
państw drugim.

! Dzisiaj — stwierdził dele- 
| gat polski — nikt już nie przy- 
| pominą, że rok 1952. miał być 
owym przełomowym rokiem, w 

I którym dzięki tzw. pomocy a- 
merykańskiej miała się podż- 

| wignąć gospodarka krajów Eu- 
; ropy zachodniej. Polityka tzw. 
I pomocy doprowadziła Europę 
I zachodnią w roku 1952 do tego, 
j że jeden z jej głównych rzecz- 
j ników i realizatorów, sekretarz 
generalny organizacji krajów 

| marshallowskich (OEEC) Mar- 
jolin musiał odmalować jej na­
stępstwa w szczególnie ponu­
rych barwach. Zapowiadana 
niezależność finansowa państw 
korzystających z tzw. pomocy 

| amerykańskiej sprowadza się 
1 w istocie rzeczy do pielgrzymek 
przedstawicieli ich rządów i mi- 

! sji OEEC do Waszyngtonu z 
| bezskutecznymi prośbami o ra­
towanie gospodarki Europy za­

chodniej. O bankructwie tzw. 
j polityki pomocy świadczy fakt,
J że jej najzagorzalsi zwolenni- 
I cy proszą obecnie o jej zmianę 
w myśl sloganu: „Handel a 
nie pomoc“ . Sprowadza się to 
jednak do pobożnych życzeń, 
gdyż Stany Zjednoczone nie 
chcą i nie są w stanie rozsze­
rzyć handlu z Europą zachod­
nią.

Dziwny jest fakt — stwierdził

l mówca — że sprawozdanie se- 
| kretariatu ONZ o sytuacji go- 
j spodarczej świata widzi jedy- 
1 ne rozwiązanie umożliwiające 
przywrócenie równowagi płatni­
czej krajów kapitalistycznych w 

i zwiększeniu eksportu do USA i 
j w pewnych zmianach polityki 
! celnej USA. Zdaniem delegacji 
| polskiej, właściwym wyjściem 
| jest uniezależnienie gospodarki 
krajów zachodnio-europejskich 
od domhiuiacej nad nimi go- 

! spodarki USA i przywrócenie 
j normalnych kierunków miedzv- 
j narodowej wymiany handlowej.
| Z kolei minister Birecki omó­
wił sytuację gospodarczą 
Związku Radzieckiego i państw 

| demokracji ludowej, podkreśla- 
| jąc ich stały rozwój nie znają- 
| cy kryzysów gospodarczych.

Na zakończenie minister Bi- 
i recki powiedział:

Współpraca gospodarcza 
I państw o różnych ustrojach jest 
| możliwa i potrzebna. Występu­
jący tu w dyskusji przedstawi- 

( ciele niektórych państw wskazy- 
j wali, że rozwinięcie takiej 
I współpracy może w poważnym 
j stopniu usunąć trudności, w 
jakich znalazła się ich gospo- 

! darka. W pełni podzielamy to 
przekonanie i gotowi jesteśmy 
do takiej współpracy. Jasne jest, 

j że musiałaby ona oprzeć się na 
wzajemnym uwzględnieniu po- 

| trzeb i interesów gospodarki na- 
1 rodowej każdej ze stron.

(f) BERLIN (PAP). Agen­
cja ADN donosi, że we wtorek 
odbyły się w Hamburgu potęż­
ne demonstracje protestacyjne 
przeciwko polityce wojennej 
rządu bońskiego i przeciw po­
bytowi Adenauera, który przy­
był, tam dla wzięcia udziału w 
kongresie swojej partii — CDU. 
Przemawiał on w poniedziałek 
podczas obrad kongresu, a we 
wtorek wystąpi! na wiecu zor­
ganizowanym przez CDU. W 
przemówieniach swych Adenau- 
er domagał się jak najszybszej 
realizacji układów wojennych i 
włączenia Niemiec zachodnich 
do bloku atlantyckiego oraz wy­
powiadał się za utrwaleniem 
rozbicia Niemiec i występował 
przeciwko polityce zmierzają­
cej do odprężenia międzynaro­
dowego. Były to pierwsze pu­
bliczne wystąpienia Adenauera 
po powrocie z USA. Wywołały 
one ogromne oburzenie mas 
pracujących i wszystkich m iłu­

jących pokój mieszkańców 
Hamburga.

Senat hamburski, kierowany 
przez prawicowych przywódców 

| socjaldemokratycznych, zmobi- 
! lizował silne oddziały policji 
dłą ochrony Adenauera i zapo­
bieżenia demonstracjom. Zmo­
bilizowano m. in. miejscową 
szkołę policyjną, a z innych 
miejscowości ściągnięto setki 
funkcjonariuszy policji krymi­
nalnej i tzw. „oddziały bezpie­
czeństwa“ .

Mimo to ulicami miasta prze­
szedł masowy pochód protesta­
cyjny, który zahamował na dłuż­
szy czas ruch uliczny. Do po­
chodu dołączali się samorzutnie 
liczni' przechodnie.

Gdy demonstracja osiągnęła 
punkt kulminacyjny, docierając 
do centrum miasta, nastąpi! 
brutalny atak policji. Ciężko po­
bito i poraniono licznych ucze­
stników demonstracji —■ męż­
czyzn i kobiety. Wielu demon­

strantów aresztowano. Areszto­
wany został m. in. przewodni­
czący miejscowej organizacji 
antymilitarystycznej Horst 
■Schmidt, który wraz z kolega­
mi kolportował ulotki nawołu­
jące do walki przeciwko plano­
wanej' rekrutacji młodzieży dn 
najemnej armii zachodnio - nie­
mieckiej. Odstawiono również 
do aresztu szereg hamburskicli 
obrońców pokoju. Ludność pro­
testowała przeciwko represjom 
wznosząc okrzyki: „Precz z 
Adenauerem!“ .

W godzinach wieczornych od­
był się nowy pochód protesta­
cyjny, w którym uczestniczyło 
również wielu socjaldemokra­
tów i przedstawicieli różnych 
warstw ludności. Demonstranci 
żądali ustąpienia rządu Adena­
uera. utworzenia rządu zjedno­
czenia narodowego oraz podję­
cia rokowań czterech mocarstw 
dla pokojowego uregulowania 
problemu Niemiec.

P rzy ję c ie  w  konsu lac ie  P o lsk ie j 
R zeczypospo lite j L u d o w e j w  K ijo w ie

Dyskusja nad skargą Burmy w OAZ

„Ćwiczeni«“ policji 
japońskiej 

przed 1 Maja
(f) PEKIN (PAP). Z Tokio 

donoszą, że 21 hm. policja to­
kijska pokonała „próby“ rozpę­
dzenia manifestacji pierwszo­
majowej na placu przed pała­
cem cesarskim. W ćwiczeniach 
tych wzięło udział około 1000 
policjantów, którzy na samo­
chodach pancernych zaatakowa­
li 300-osobowy tłum odgrywają­
cy rolę „lewicowych buntow­
ników".

Przemów u* nie Beiana 
w Izbie Gmin

(f) LONDYN (PAP) Prze­
mawiając w Izbie Gmin na za­
kończenie dyskusji nad budże­
tem na 1953/54 rok budżetowy, 
łabourzysta Bevnn sk-ytykowal 
politykę uzależniania Anglii od 
Stanów Zjednoczonych. Moim 
zdaniem — oświadczył Bevan 
— utrzymywanie zależności e 
konomicznej od Stanów Zjedno­
czonych jest poniżając» dla na 
rodu angielskiego. Naród an­
gielski pragnie, by gospodarka 
angielska była niezależna.

Bevan na zakończenie o- j 
świadczył:

„Uważam, że powinniśmy 
znaleźć rynki gdzie indziej, j 
ponieważ rynki w Anglii i A- 
meryce nie uzupełniają się na­
wzajem, podczas gdy rynki w , 
innych częściach świata są ryn- 
kami uzupełniającymi się wza­
jemnie“ .

(f) NOWY JORK (PAP). 2! 
bm. na przedpołudniowym po­
siedzeniu w Komisji Politycz­
nej Zgromadzenia Ogólnego 
NZ toczyła się w dalszym cią­
gu dyskusja nad skargą Bur­
my na agresję band kuomin- 
tangowskich. Delegacja Argen­
tyny zgłosiła nowy projekt re­
zolucji przeciwstawiając go 
propozycji Burmy, która doma­
ga się, by Rada Bezpieczeńst­
wa potępiła agresora i podjęła 
kroki w celu niezwłocznego po­
łożenia kresu agresji. W rezo­
lucji argentyńskiej zawarta jest 
prośba do „rządów Burmy, 
Chin i innych stron, bezpośre­
dnio zainteresowanych“ , aby 
przeprowadziły rozmowy w ce­
lu rozwiązania problemu drogą 
natychmiastowego wycofania 
wojsk, o których jest mowa.

Przedstawiciele Holandii i 
Grecji poparli argentyński pro­
jekt rezolucji. Przedstawicie! 
Pakistanu, Buhari, stwierdził, 
że argentyński projekt rezolucji 
jest niedostateczny, ponieważ 
wszelka propozycja w tej spra­
wie poparta przez Zgromadze­
nie Ogólne winna co najmniej 
wyrażać potępienie wojsk bez- 
nrnwnie znajdujących się w 
Burmie.

Zdaniem delegata amerykań­
skiego Lodge, dla rozwiązania 
omawianej sprawy konieczne 
jest przede wszystkim, aby wła­
dze czangkaiszekowskie zgo­
dziły się w zasadzie na próbę 

¡„wywarcia wpływu“ na do­
wództwo wojsk kuomintangow- 

!skich w Burmie, co mogłoby 
i rzekomo doprowadzić do za- 
| przestania działań wojennych, 
¡do kapitulacji i ewakuacji tych 
wojsk. Równocześnie Lodge 

(podkreślił, że wątpliwe jest, 
czy można będzie doprowadzić 
do całkowitej ewakuacji. Lod­
ge wystąpił przeciwko przeka­
zaniu omawianej sprawy Ra 
dzie Bezpieczeństwa i oświad­
czył. że „z zainteresowaniem 
odnosi się do argentyńskiego 
projektu rezolucji“ .

Stanowisko delegata Stanów 
¡Zjednoczonych poparł przedsta­
w icie l Australii.

Przedstawiciel Francji, który 
zajął takie same stanowisko, 
wyraźił wielkie zaniepokojenie, 

¡że dla określenia omawianej 
! kwestii używa się tak „niebo/- 
j piecznego sformułowania“ jak 
i „agresja“ .

Przedstawiciel Syrii wskazał 
i że delegacja jego popiera St/r- 
' manski projekt rezolucji z

„pewnymi niewielkimi zmiana­
mi“ , których nie podat.

Na posiedzeniu popołudnio­
wym przemawiał delegat Libe­
rii, kióry podkreślił, iż rząd 
Burmy uzasadni! swą skargę 
niezbitymi dowodami oraz o- 
świadczył, że Liberia poprze 
„każdą rezolucję“ , która będzie 
pomagała Burmie.

W czasie posiedzenia delega­
cja meksykańska rozdała nowy 
projekt propozycji, który zawie­
ra wezwanie do jak najszybsze­
go rozbrojenia znajdujących się 
na terytorium Burmy „wojsk 
obcych“ , a następnie ich inter­
nowania lub ewakuacji, lecz nie 
■wspomina o ścisłym powiąza- 

j niu tych wojsk z kliką kuomin- 
| tangowską na Formozie.

Przedstawiciele państw arab­
skich. podobnie jak przedstawi 

¡ciele Białorusi i Ukrainy, w 
: sposó!) zdecydowany poparł' 
Burmę oraz wezwali do podję­
cia skutecznych kroków, krćro 

| położvłvhv kres agresji.
Przedstawiciel > ! 'krainskiej

SRR Baranowski wskazał, ze 
Zgromadzenie Ogólne nie mo­
że przejść do porządku dzien­
nego nad zagrożeniem pokoju' 
wywołanym agresją kunmintan- 
gowska. Baranowski oświad­

czył, że będzie głosował za bur- 
mańskim projektem rezolucji.

Delegat Indonezji również 
popart burrnański projekt rezo­
lucji. Przedstawiciele Afgani­
stanu, Syrii i Libanu wezwali 
do udzielenia skutecznej pomo­
cy rządowi Burmy.

W alki wojsk Burmy 
z bandami

czangkaiszekowskimi
(a) LONDYN (PAP). Jak 

| wynika z doniesień rangun- 
skiego korespondenta agencji 

| Reutera, na południowy wschód 
i od Rangnnii toczą się zaciekłe 
walki miedzy hurmańskimi 
wojskami rządowymi a banda­
mi Czang Kai-szeka, które 

¡wdarły się ze .Syjamu. Kuomin- 
jtangowcy przecięli bezpośred- 
I nią drogę łączącą Mnulnein i 

Kokareik oraz wdarli się 40 k i­
lometrów w głąb rejonu Te- 
nasśerim.

W czasie zaciekłych walk w 
¡pobliżu Kokareik zostało zabi­
tych 72 kuomintangowców. Za- 

! ciekłe walki toczą się również 
¡w Kżondo, 16 kilometrów na 
j zachód od Kokareik, oraz w 
Mziawadi, 25 kilometrów na 

j północ od Kokareik na granicy 
I burmnnsko-syjamskiej!

(f) MOSKWA (PAP). Kie­
rownik konsulatu PRL, w Kijo­
wie H. Gordon wydal 21 kwiet­
nia br. przyjęcie z okazji 8 rocz­
nicy podpisania Układu o przy­
jaźni, pomocy wzajemnej i 
współpracy powojennej między 
Polską a Związkiem Radziec­
kim.

Na przyjęciu obecni byli: za­
stępca przewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej USRR

— S, A. Kowpak, minister kul­
tury USRR — K. Z. Litwin, w i­
ceminister spraw zagranicznych 
USRR L. S. Palamarczuk, 
wiceminister oświaty USRR — 
A. N. Rusko, sekretarz Prezy­
dium Rady Najwyższej USRR
— W. E. Niżnik, przewodniczą­
cy U. O. K, S. (Ukraińskiego 
Towarzystwa Łączności Kultu­
ralnej z Zagranicą) — L. E. 
Kizia, wiceprzewodniczący Aka­
demii Nauk USRR — G. N.

Sawin, przewodniczący Kijow­
skiej Rady Miejskiej — A. I. 
Dawydow, wybitni pisarze ukra­
ińscy laureaci Nagród Stali­
nowskich M. Rylski, M. Bażan, 
N. Rybak, Dmiterko, Gonczar, 
przedstawiciele sztuki, nauki, 
świata teatralnego i przedsta­
wiciele prasy. » \

Obecna była również przeby­
wająca w Kijowie delegacja L i­
gi Kobiet z Alicją Musiaiową na 
czele.

Dalsza wymiana chorych 
i rannych jeńców w Korei

(f) PEKIN (PAP). Delega - 
| cja koreańsko-chińska na roko­
wania o rozejm w Korei komu­
nikuje, że w dniu 22 kwietnia; w 
toku dalszej wymiany- jeńców, 
strona ludowa przekazała 100 
południowo - koreańskich cho­
rych i rannych jeńców wojen­
nych, a strona amerykańska 
przekazała stronie ludowej 350 
chorych i rannych jeńców wo­
jennych z Koreańskiej Armii 
Ludowej i 150 chorych i ran­
nych chińskich ochotników lu­
dowych, którzy przebywali w 
niewoli amerykańskiej.

Przekazując każdą z grup 
chorych i rannych jeńców wo­
jennych strona ludowa doręcza 
przeciwnej stronie dokładne li­
sty imienne repatriowanych 
jeńców, zgodnie z zawartym 
porozumieniem.

Walki w Korei
(i) PEKIN (PAP). Do­

wództwo naczelne Koreańskiej

, Armii Ludowej podało w komu­
nikacie ogłoszonym w Phenja- 
uie 22 hm., że oddziały Ko­
reańskiej Armii Ludowej i o- 
chotników chińskich toczyły na­
dal walki na wszystkich fron­
tach przeciwko wojskom nie­
przyjacielskim. Żadne zmiany 
na froncie nie zaszły.

Ostatniej nocy samoloty a- 
merykańskie dokonały bombar­
dowania osiedli w okolicach 
miasta Hamhyn.

Wśród cywilnej ludności jest 
wiele ofiar. Wiele domów zo­
stało spalonych lub zburzonych.

Oddziały artylerii przeciw­
lotniczej i strzelców - niszczy- 

| cieli zestrzeliły 4 samoloty me- 
| przyjacielskie.
Repatriacja internowanych 

w  Korei północnej 
obywateli brytyjskich

(f) MOSKWA (PAP). Agen­
cja TASS ogłosiła następujący 
kompnikat:

22 marca br. rząd ZSRR 
przekazał rządowi Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej prośbę rządu angiel­
skiego w sprawie repatriacji o- 
bywateli angielskich internowa­
nych w Korei północnej. Po 
rozważeniu tej prośby rząd Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej postanowił zała­
twić ją pozytywnie.

9 kwietnia br. wymienieni o- 
bywatele angielscy zostali w 
mieście Antung (Chińska Re­
publika Ludowa) przekazani 
przedstawicielom Związku Ra­
dzieckiego w celu ich repatrio­
wania.

20 kwietnia obywatele angiel­
scy z byłym posłem Wielkiej 
Brytanii w Seulu, Holtem na 
czele przybyli do Moskwy. Na­
zajutrz — 2! kwietnia p. Holt 
wraz z towarzyszącymi mu o- 
sobami odleciat samolotem do 
Anglii.

Budżet C zechosłow acji na rok  1953 
-b u d że te m  poko jow ego  b u d o w n ic tw a

(f) PRAGA (PAP). W Zgro­
madzeniu Narodowym Czecho­
słowacji rozpoczęła się 21 kwiet­
nia br. dyskusja nad budżetem 
państwowym na rok 1953.

Referując projekt budżetu mi­
nister finansów, Jarosław Ka- 
bes wskazał na sukcesy osiąg­
nięte w Czechosłowacji w roku 
ubiegłym. Globalna produkcja 
gospodarki narodowej Czecho­
słowacji zwiększyła się w po­
równaniu z rokiem 1951 o 18,3 
proc. Uruchomiono nowe elek­
trownie wodne, 3 piece hutni­
cze, piece martenowskie, piece 
elektryczne, baterie koksowni­
cze, wybudowano i oddano do 
użytku przeszło 1,1 miliona m 
kwadratowych powierzchni

przemysłowej. Skutecznie i 
pomyślnie stosowana jest nowa 
technika.

Postęp ten — oświadczy! Ka- 
bes — opiera się przede wszyst­
kim na doświadczeniu, którym 
po bratersku dzieli się z nami 
Związek Radziecki.

Mówiąc następnie o sukce­
sach rolnictwa minister iinan 
sów zaznaczył, że prawie t/3 
prac rolnych w Czechosłowacji 
jest zmechanizowana.

Przechodząc z kolei do omó­
wienia budżetu państwowego na 
r. 1953, Kabes oświadczył, że 
dochody budżetu zwiększą się w 
porównaniu z r. 1952 o 34,2 
proc., zaś wydatki — o 33,1

proc. Dochody osiągnięte z so­
cjalistycznego sektora gospo­
darki wynosić będą 67,1 proc. 
budżetu. Na rozwój gospodarki 
narodowej Czechosłowacji prze­
znacza się 59,1 proc., zaś na po­
trzeby społeczno-kulturalne — 
25,8 proc. wszystkich wydat­
ków. Projekt budżetu państwo­
wego Czechosłowacji na r. 1953 
— podkreśli! mówca — jest pro­
jektem budżetu pokoju i stałej 
troski rządu ludowo-demokra­
tycznego o podniesienie dobro­
bytu materialnego i poziomu 
kulturalnego mas. pracujących.

Po referacie rozwinęła się dy­
skusja nad projektem budżetu 
państwowego Czechosłowacji na 
r. 1953.

Oświadczenie Krajowego 
Komitetu KP ISA

(f) NOWY JORK (PAP). Ko­
mitet Krajowy Komunistycznej 
Partii USA w oświadczeniu dla 
prasv stwierdza, że partia ta 
będzie walczyć przeciwko de­
cyzji „urzędu kontroli nad dzia­
łalnością wywrotową“ i że 
członkowie partii komunistycz­
nej nie będą się rejestrowali, jak 
żąda tego wspomniana decyzja.

Oświadczenie podpisali w 
imieniu Komitetu William Fo- 
ster, Elizabeth Gurley Flynn i 
Pettis Perri.

Księża składają ślubowanie 
na wierność Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Podziękowanie za gomor 
iuizi '1 na pavuulzianom 

holenderskim
(f) Książe Bernhardt, mał­

żonek Królowej Julianny, wy­
raził, jako Przewodniczący Ho­
lenderskiego Komitetu Pomocy 
Powodzianom, listowne podzię­
kowania za pomoc i dowody 
przyjaźni, okazane narodowi 
holenderskiemu w czasie ostat- i 
niej klęski powodzi. (PAP)

Ze sportu
M ECZ PO LSKA  — N RD

W  P O D N O S ZE N IU  C IĘ ŻA R Ó W
26 bm. o godz. 12.90 rozegrane zo- 

Han e w  W arszawie w  sali A W F na 
Tielannch m iędzypaństwowe spot- 
'iarue w  podnoszeniu ciężarów m ię­
dzy reprezentacjam i Polski i N RD

Żaw odn!cy polscy przygotowują  
r,e do ‘ tego spotkania na obozie w 
\W F . Na obozie przebywa 14 za­
wodników — Pośpiech. P etrak . Sko­
wronek, D z5edzic, Czepu tkowski, 
>cigała. Fus. Beck, Copa. Nożewski. 
Aadowski, Białas, Roguski i W i­
tucki*»'

Spośród tych zawodników zosta­
nie wyłonionych 7 reprezentantów
Polski.

W  skład reprezentacji N RD , k tó ­
ra przybędzie do W arszawy 25 bm  
wchodzą następujący zawodnicy: 
Frank, M iskę, Schulze, Franke. Sie­
ben, Leopold, Ludwig i M ü lle r.

Odezwa ŚFZZ dn mas pracujących 
całego świata

(f) WIEDEŃ (PAP). W 
Wiedniu odbyła się 22 sesja 

j Biura Wykonawczego Swiato- 
j wej Federacji Związków Zawo- 
I dowych, na której uchwalono 
j odezwę do ludzi pracy całego 
świata.

Odezwa podkreśla, że nowa 
riokoiowa inicjatywa rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej i 
rządu Koreańskiej Republiki

j Ludowo-Demokratycznej stwo­
rzyła podstawę do położenia 
kresu działaniom wojennym w 
Korei i pokojowego uregulowa- 

' nia całokształtu problemu ko- 
. reańskiego.

Fakty dowodzą — stwierdza 
m. in. odezwa — że nie ma ta- 

i kiego międzynarodowego pro- 
i biemu, którego nie można bv

I było rozwiązać w drodze roko- 
I wań i współpracy... Nie ma 
żadnych istotnych przeszkód u- 
niemożliwiających natychmia­

stowe zaprzestanie ognia w Ko- 
| rei.

SFZZ wzywa wszystkich lu­
dzi pracy, by domagali się 
wspólnie natychmiastowego za­
przestania ognia w Korei.

Plenum KC KP 
Finlandii

(i) HELSINKI (PAP). W 
Helsinkach odbyło się plenum 
KC Komunistycznej Partii Fin­
landii, na którym omówiono 
referat przewodniczącego partii 
A. Aaltoriena o obecnej sytua­
cji w kraju, o zadaniach partii 
w walce przeciwko planom 
wielkiego kapitału oraz o przy­
gotowaniach do wyborów sa- 

' morządowych.
i Plenum wzywa do utworze­
n ia  Frontu Narodowego w celu 
¡odparcia zamachu wielkiego ka- 
i pitału, Obrony praw narodu, 
¡obrony niezawisłości Finlandii 
I i zapewnienia pokoju.

(f) Od szeregu dni w prezy­
diach wojewódzkich rad naro­
dowych w całym kraju odbywa 
się, zgodnie z dekretem o ob­
sadzaniu duchownych stano­
wisk kościelnych, ślubowanie 
duchowieństwa na wierność 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

W Warszawie uroczyste ślu­
bowanie księży rozpoczęło się 
22 bm. Ślubowanie przyjął 
przewodniczący Prezydium Sto­
łecznej Rady Narodowej — Je­
rzy Albrecht w sali marmuro­
wej Prezydium Rady Narodo­
wej m. st. Warszawy.

t
Przed uroczystym aktem ślu­

bowania Jerzy Albrecht złożył 
zebranym duchownym w krót­
kim przemówieniu serdeczne 
życzenia dalszej owocnej pracy 
dla dobra Polski Ludowej.

Po ślubowaniu w imieniu 
księży z terenu Warszawy prze­
mówi! ks. Kazimierz Weber, 
proboszcz parafii Zmartwych­
wstania Pańskiego na Targów­
ku oraz ks. prałat Jan Kroczek, 
rektor kościoła garnizonowego 
WP.

Dziękując serdecznie za ży­

czenia owocnej pracy duszpa­
sterskiej i społecznej, ks. prałat 
Kroczek powiedział m. in. „W 
imieniu moim i mych konfra- 
trów oświadczam, że ten uro­
czysty akt ślubowania uważa­
my za dowód zaufania i uzna­
nia nas za godnych piastowa­
nia stanowisk duszpasterskich“ .

W dalszym ciągu odbywa się 
ślubowanie' duchowieństwa w 
Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Gdańsku. Ślubo­
wanie księży przyjmuje prze­
wodniczący Prezydium Woj. 
RN — Bolesław Gieraga. Po 
uroczystym akcie ślubowania 
jednej z grup księży zabrał 
glos ks. Ambroży Dykier, który 
podkreślił ni. in.: „Jest naszą 
szczerą intencją wywiązanie się 
jak najlepiej z tych wszystkich 
obowiązków jakie nakłada na­
sze Państwo na wszystkich o- 
bywateli“ .

W gmachu Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Szczecinie zebrało się kilku­
dziesięciu księży ziemi szcze­
cińskiej, by złożyć ślubowanie 
na wierność Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. Zgromadzo­

nych duchownych serdecznie 
powitał zastępca przewodniczą­
cego Prezydium Woj. RN — 
Jan Gągol. Po ślubowaniu w 
imieniu zgromadzonych księży 
przemówił proboszcz parafii w 
Sarbii, pow. Gryfice, ks. Jan 
Czarnecki. „Dokonaliśmy dziś 
uroczystego aktu ślubowania na 
wierność Ojczyźnie — powie­
dział ks. Czarnecki. — Akt ten 
jest zgodny z naszym najgłęb­
szym przekonaniem obywatel­
skim i duszpasterskim. W chwi­
li obecnej po złożeniu ślubowa­
nia czujemy się jeszcze bardziej 
odpowiedzialni przed całym 
społeczeństwem za dobro na­
szego narodu“ .

W Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Stalinogro- 
dzie do dnia 20 bm. ślubowa­
nie złożyło już ponad 600 księ­
ży świeckich i zakonnych.

Akty ślubowania duchowień­
stwa odbywają się również w 
prezydiach wojewódzkich rad 
narodowych w Kielcach, Byd­
goszczy, Wrocławiu, Krakowie, 
Zielonej Górze oraz w innych 
miastach wojewódzkich kraju 
i trwać będą szereg następ­
nych dni. (PAP)

/V(i marginesu

W y n ik i w yborów  w D a n ii
Rząd Eriksena podał się do dymisji

(f) KOPENHAGA (PAP). 
Dnia 21 bm. odbyły się w Da­
nii wybory do parlamentu. We­
dług dotychczasowych niepeł­
nych danych. Partia Komuni­
styczna uzyskała 99.019 gło­
sów, czyli o 5 tys. głosów wię­
cej. niż w wyborach w 1950 r. 
Komuniści zdobyli 7 mandatów 
w Izbie Niższej (Folketingu).

Wchodząca w skład koalicji 
rządowej partia konserwatyw­
na uzyskała 26 mandatów (w 
1950 r. — 27). Straciła ona 
12.000 głosów. Podkreślić na-

t leży, że partia konserwatywna 
¡ reprezentowała w dotychczaso- 
I wyra rządzie i parlamencie kie- 
i runek najbardziej proamerykań- 
| ski. Druga partia koalicyjna — 
| agrariusze -— uzyskała 33 man- 
| daty. Partia radykalna, która 
j występowała przeciwko pakto- 
i wi atlantyckiemu i okupacji Da- 
(nil przez obce wojska, zwięk- 
! szyta swój stan posiadania z 

12 do 13 mandatów, uzyskując 
o 11.000 głosów więcej, niż w 
wyborach 1950 r. Poważną stra­
tę Doniosła partia t. zw. „obroń­

ców prawa“ . Uzyskała ona 9 
\ mandatów (w 1950 r. — 12). 
tracąc przeszło 57.000 głosów. 

| Socjaldemokraci uzyskali 61 
j mandatów (w poprzednim par­
lamencie — 59 mandatów).

Dotychczasowy premier Erik 
i Eriksęn, należący do partii kon- 
| serwatywnej, złożył 22 bm. na 
ręce króla dymisję rządu. Dv- 

I misja została przyjęta. Przy- 
| czyną dymisji Eriksena była u- 
! trata przez dotychczasową koa- 
| iicję rządową większości man- 
i datów w ostatnich wyborach.

95K a rie ra 44 p o licm a js tra
Oświadczenie ministra 
spraw wewnętrznych 

Indii
(f) LONDYN (PAP). Agen­

cja Reutera donosi z Delhi, że 
hinduski minister spraw we­
wnętrznych dr Katdżt) oświad 
czyi 21 hm. w parlamencie, że 
rząd podejmuje odpowiednie 

¡kroki w celu położenia kresu 
¡„niepożądanej działalności“  w 
prowincji Madchia Pradesz 

( (Indie centralne) niektórych 
| obcych misjonarzy.

Dr Kntdżti podkreślił, że rząd 
posiądą informacje, iż misjo­
narze uprawiają działalność, 
która znieważa uczucia ludno­
ści hinduskiej. Dr Katdżu 
stwierdził, że w prowincji Mad­
chia Pradesz działa 6 misjona­
rzy amerykańskich.

„Zaw sze byłem  na ro d o w ym  , 
socja lis tą . Już w  4913 ro ku  b ra ­
łem  udzia ł w  p rzygo tow an iach  j 
do p ie rw sze j w o jn y  św ia to w e j. I 
Jestem w ynalazcą aresztu o- j 
chronnego (S chutzha ft). W  ro - \ 
ku  1.918 a resztow ałem  osobiście : 
posłankę do R eichstagu Lorę  j 
Agnes z SPD oraz innych  dzia­
łaczy zw iązkow ych. Prześlado- I 
w a lem  re w o lu cy jn ą  część k lasy j 
robo tn icze j, dom agając się od \ 
w ładz cesarskich strze lan ia  do 
ro b o tn ik ó w “ .

S łow a te w y ję te  są z mem o- j 
r ia łu , ja k i zna leziony został 
przez jednego z d z ienn ika rzy  za­
chodnich N iem iec w  a rch iw ach  
N S D A P  i ogłoszony na łam ach 
„H a m b u rg e r V o !ksze itung “ . P i-  i 
sane b y ły  one w  r. 1933. Rok i 
wcześnie j au to r tego m em oria - 
tu pode jm ow a ł z w ie lk ą  pompą 
H it le ra  w  Duesseldorfie  i  b y ł je - j 
dnym  z o rgan iza to rów  spotka­
n ia  wodza N S D A P  z przem y- j 
s low eam i Zagłębia R uh ry .

M inę ła  T rzec ia  Rzesza. Z b rod ­
n ia rze  w o je n n i po w iększe j czę­
ści zna leź li się (choćby na k ró t­
ko) za k ra tk a m i. A le  a u to r po­
wyższego m em oria łu  nadał bez 
przeszkód (naw et ch w ilo w ych ) 
ro z w ija ł swą p o lityczną  dzia­
ła lność. W  roku  1951 (25 stycz­
n ia) ośw iadczył on w  pa rlam en­
cie bońsk im :

„Jestem  zawsze gotów  o tw o­
rzyć d rz w i h itle row com ...“

K ie d y  w yd ruko w a n o  u r y w k i ! 
m em oria łu  w  „H a m b u rg e r j 
V o lksze itung “ , sp raw ą za ję ła  stę ! 
na tychm ias t p ro k u ra tu ra  uzna- | 
jąc, że dz ienn ik  dopuścił słę 
„rozpow szechn ian ia  n ie p ra w d z i- ; 
w ych , oszczerczych w iadom oś- j 
c i“ . A u to ro w i —  i gazecie — 
wytoczono proces o zn ies ław ie ­
nie. K iedy  na rozp raw ie  przed­
s ta w io n y  został o ryg ina ł memo- i 
r ia łu , „poszkodow any“  dygn i- 
ta rz  m usia ł przyznać, że doku-1 
m ent jes t au ten tyczny!

Okazało się da le j, że au tor

m em oria łu  nap isa ł go do w ia t 
N S D A P  pragnąc sw o im i „zas il 
gam i“  d la  b runa tnego  reżim  
spowodow ać um orzen ie  postęp« 
w a n ia  karnego wytoczonego m 
za liczn e  oszustwa, fa łszow ani 
dokum en tów  i  m a lw ersac je  f  
nansowe. T ry b u n a ł h it le ro w s ł 
rzeczyw iście spraw ę um orzy ł.

W ysoko w idoczn ie  cenion 
w k ia d  h itle ro w sk ie g o  m a lw e i 
santa w  pow stanie  T rze c ie j Rze 
szy.

N ie  m n ie j ceni dziś oszusta 
ka ta  ro b o tn ik ó w  kanc le rz  Trizo 
n ii, Adenauer. U czyn ił go prze 
cięż m in is tre m  p o lic ji w  sw o ir 
rządzie...

D r L e h r —  bo ta k  nazyw a si 
a u to r cytow anego w yże j memo 
r ia łu  do N S D A P  — podobnie ja l 
w  1918 roku  tak  i d z is ia j strze 
la do ro b o tn ikó w .

M a za sobą — bądź có bądź— 
40 la t „ p ra k ty k i“  w  służbie nie 
m iecklego im p e ria lizm u .

M A R
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Socjalistyczne zobowiązania hu donn it zych socjalistycznego miastu

-  . \  T u  %
' A *»W Ł  st
Zułog i budow lane miasta Nowa Huta  pod ję ły  szereg cennych zobowiązań p ro d u kcy jn ych  
Realizacja tych zobowiązań sprau ia, że szybcie j powsta ją  nowe mieszkania  dla budowniczych  
N ow e j I i u t y  Na zdjęciu : brygada młodzieżowa Bogdana C ybern ika ,  w yko n u ją ca  przecię tnie

160 procent n o rm y  Foto Ć AF — Tym iński

Jak ślusarz Stefan Ław niczak 
d w u k ro tn ie  w ykona ł swój p lan  6 -le tn i

Muzeum
Kopernikowskie 

powstanie w Krakowie
KRAKÓW (kor. wt.). 24 ma­

ja przewidziane jest otwarcie 
w Krakowie wystawy poświę­
conej Kopernikowi. Wystawa 
zostanie urządzona w odnowio­
nym obecnie starym, pamięta­
jącym czasy średniowiecza bu­
dynku Uniwersytetu Jagielloń­
skiego tzw. Collegium Maius.

Na eksponaty, które zostaną 
umieszczone w kilkunastu sa­
lach Collegium złożą się plan­
sze i portrety, średniowieczne 
instrumenty astronomiczne, l i ­
czne stare księgi i dokumenty 
mówiące o życiu i dziełach Ko­
pernika.

Przewiduje się m. in. utwo­
rzenie sali ze zbiorami ilustru­
jącymi rozwój nauki w epoce 
renesansu, w której umieszczo­
ne eksponaty obrazować będą 
dzieje walki kopernikowskiej 
myśli naukowej ze średnio­
wiecznymi przesądami,

Przewiduje się także przezna­
czenie jednej sali na umieszcze­
nie w niej • modelu galaktyki 
(prod. radzieckiej), modelu ra­
kiety międzyplanetarnej oraz 
szeregu dziel współczesnej a- 
stronomii polskiej i radzieckiej.

(M )

Wybory samorządowe we Francji

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z POZNANIA)
Kiedy w roku 1945, 20-letn 1 

Ławniczak rozpoczą’Stefan
pracę w ZISPCf, wykonywa! za- i 
ledwie 30 procent normy. Praca 
na placówce W-3 przy produk­
cji profilów do wagonów była 
ciężka. Wiele czynności wyko- 
n; -vano ręcznie. Zwinięte w śli­
macznice taśmy blaszane, trze­
ba było najpierw rozwinąć, roz­
prostować, nadać im pożądany 
profil i następnie za pomocą 
specjalnej obróbki „naprosto- 
wać“  je. Ręczne rozwijanie 
taśmy powodowało trudności 
przy jej prostowaniu, które ró­
wnież odbywało się ręcznie. 
Nieraz jedno nieumiejętne ude­
rzenie młotka trzeba było na­
prawiać pięcioma dodatkowymi 
uderzeniami. Taśmy cięto rów­
nież ręcznie.

Ucząc się bezustannie Stefan 
Ławniczak systematycznie zdo­
bywał wyższe kwalifikacje, po­
prawiał wyniki swej pracy.

Majstrowie pomagali chętne­
mu do nauki Stefanowi. Poma­
gali również starsi towarzysze, 
zwłaszcza Januchowski. Poka­
zywał, radził, poprawiał cza­
sem. Ławniczak zaczął wyko­
nywać normę, ba — nawet prze-, 
kraczać ją.

Wielokrotnie zastanawia! się 
t.awniczak nad usprawnieniem 
produkcji. Myślał o tym rów­
nież Edward Januchowski i ko­
wal Antoni Rymaniak, z który­
mi Ławniczak razem pracuje w 
jednym zespole. Januchowski 
pierwszy zaczął na zebraniach 
grup związkowych omawiać po­
trzebę zmechanizowania pracy

na placówce. Miał pewien i 
projekt. Ławniczak i Ry­
maniak przedstawili swoje 
pomysły ulepszenia metod 
pracy Długo omawiano szcze­
góły projektów, dzielono się 
uwagami, krytykowano. Wy­
nikiem tych rozmów było pierw­
sze usprawnienie. Kolektywnie 
przemyślane i wykonane ulep­
szenie dało poważne rezultaty.

Usprawnienie polega na 
tym, że obecnie piaskowników 
nie prostuje się ręcznie lecz za 
pomocą specjalnego walca. Ma­
szyna walcując taśmę ciągnie 
ją i tym samym jednocześnie 
rozwija. Zastosowano również 
mechaniczne nożyce. Poważnie 
zmniejszył się wysiłek robotni­
ków, zwiększyła się natomiast 
wydajność i polepszyła jakość 
pracy. Dzięki zmechanizowaniu 
procesu produkcji zespól zao­
szczędził w ciągu roku 4,5 tys. 
roboczogodzin oraz wiele cen­
nego surowca.

Dalsze usprawnienie dokona­
ne przez zespól, w którym pra­
cował Ławniczak, wyelimino­
wało niemal całkowicie ręczne 
kucie profilów. Do montażu od­
dawano już detale bez dalszej 
obróbki.

Następnie zlikwidowano do­
datkową maszynę do cięcia. O- 
becnie prasa za jednym rzutem 
wykonuje dwa cięcia.

Dokonane usprawnienia poz­
woliły załodze placówki w cią­
gu roku 1952, przy stałym prze­
kraczaniu planów produkcyj­
nych, zmniejszyć stan zatrud­
nienia X) 30 proc. i zaoszczędzić 
ponadto 16 tys. złotych.

Wzrastała wydajność pracy 
Ławniczaka i współtowarzyszy. 
Ale nie wszystkich. Byli wśród 
załogi także bumelanci. Dobra 
praca organizacji partyjnej, u- 
świadamiająca robota grup 
związkowych, przyczyniły się 
do likwidacji opieszałości i nie­
róbstwa niektórych członków 
zespołu. Zniknęli opieszali. 
Słabsi podciągali się, przodu­
jący zaczęli wykonywać więk­
szy procent normy.

Pracą polityczną na placów­
ce kieruje oddziałowa organi­
zacja partyjna, której sekreta­
rzem jest obecnie Stefan Ław­
niczak. Dzięki wytrwałej pracy 
politycznej grup partyjnych i 
związkowych, dzięki pracy agi­
tatorów, stale rośnie świado­
mość całej załogi placówki. 0- 
statnio trzech najbardziej przo­
dujących robotników zwróciło 
się z prośbą o przyjęcie do 
PZPR.

k*
Na początku 1952 r. Antoni 

Rymaniak, Edward Januęhow- 
ski i Stefan Ławniczak zamel­
dowali o ukończeniu 6 norm 
rocznych. W. tym czasie Ław­
niczak uzyskiwał przeciętnie 
550 procent normy.

Dalsze drobniejsze uspraw­
nienia pozwoliły Ławniczakowi 
wykonać do dnia 14 marca 
1953 r. powtórnie swój plan 
6-letni)

Stefan Ławniczak, syn dróż­
nika kolejowego spod Czempi­
nia, stal się dumą i chlubą Za­
kładów Przemyślu Metalowego 
im. Józefa Stalina w Poznaniu.

R. CZAMANSKI

W poniecie Jawor 
nie likw idują odłogów

WROCŁAW (kor. wł.) W
woj. wrocławskim pozostało w 
roku bież. 3.040 ha odłogów do 
zagospodarowania. W większo­
ści powiatów, gdzie rady na­
rodowe doceniły wagę tego za­
gadnienia odłogi zostały w peł­
ni zagospodarowane. Inaczej 
jest w pow. Jawor. Tamtejszy 
wydział rolnictwa i leśnictwa 
Powiatowej Rady Narodowej 
nie stara się o to by powiększyć 
areał zasiewów. W gromadzie 
Pomocne gmina Piotrowice np. 
jest ok. 40 ha odłogów. Podob­
nie jest w gminie Męcinka, 
gdzie pozostało do zagospoda­
rowania około 30 ha odłogów. 
Prezydium Pow. Rady Na­
rodowej toleruje fakty odmowy 
przyznania chłopom ziemi do 
zagospodarowania. Wypadki ta­
kie mają miejsce m. in. właśnie 
w gminie Męcinka. Prezydium 
PRN nic nie robi aby zlikwido­
wać taki stan rzeczy.

( J-N. )

konkurs na wodewil 
skecz i nutniiloij 

dla wsi
! (f) W celu wzbogacenia repertua-
i ru estradowego aktualna problem a- 
! tyką w iejską „A rtos“ \ Zw iązek L i-  
; teratów  Polskich ogładzała konkurs  
i na wodewil, skecz i monolog, któ- 
! re poruszałyby zagadnienia w ;dó1- 
I czesnej wsi polskiej 
| P rzew idziane sa następujące na- 
j grody: za w odewil — i — 12 tvs. 
i zł, I I  -  7 tys. zł, I I I  -  3 tys zł 
i oi’az cztery dalsze nagrody po 2 
I tys 7,1 : z a skecz i monolog przew i­

dziano nagrody w  wysokości — I  
2 tys. zł, I I  — 1000 zł, I I I  — 500 zł 

Prace należy nadsyłać do d n a  
1 października 1953 r pod adresem  
..A rtos“ — W arszawa. Senatorska 
13/15 (PAP)

W niedzielę odbędą się we 
Francji wybory do władz sa­
morządowych. W 38.000 gmin 
wybrane zostaną nowe ra: 
dy lokalne. Jak zazwyczaj 
w takich wypadkach, reakcja 
francuska i prasa będąca na 
jej usługach, usiłują przedsta­
wić wybory do władz lokalnych 
jako wydarzenie drugorzędne, 
nie mające rzekomo znaczenia 
politycznego. Reakcja ludzi się, 
iż w ten sposób uda się jej 
uniknąć, aby wybory stały się 
sądem narodu nad jej poli­
tyką zdrady najżywotniejszych 
interesów narodowych, polity­
ką faszyzacji ustroju i przygo­
towań wojennych, polityką 
Ucisku i wyzysku mas pra­
cujących.

Ale głęboka praca polityczna 
przeprowadzana przez naszą 
bratnią Francuską Partię Ko­
munistyczną doprowadziła do 
szerokich mas świadomość, że 
nie można oddzielić lokalnych 
spraw „natury administracyj­
nej“  od spraw ogólnej polityki, 
narzuconej krajowi. W pierw 
szych latach po wyzwoleniu, 
50 proc. budżetu francuskiego 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych przeznaczone było dla sa 
morządów lokalnych. Fundu­
sze te wydawane były na bu­
dowę mieszkań i szkól, na na­
prawę dróg i szos, na kolonie 
letnie dla dzieci, na prace me­
lioracyjne, na elektryfikację 
wsi itd.

Od potowy roku 1947, kie­
dy to komuniści zostali wy­
eliminowani z rządu fundusze 
przeznaczone dla samorządów 
lokalnych zostały zredukowane 
z 50 proc. do 8 proc. W miarę 
jak rządy reakcyjne przezna­
czały coraz większe budżety na 
policję i przygotowania wojen- 

i ne, zmniejszały się subwencje 
prżeznaczone dla samorządów 
lokalnych. Zamarto prawie cał­
kowicie prowadzone przez wła­
dze lokalne budownictwo miesz­
kaniowe i budownictwo szkół. 
W okolicach, które szczególnie 
ucierpiały od zniszczeń wojen 
nych setki tysięcv rodzin są 
bez dachu nad głową i setki 
tvsięcv dzieci nie znajdują 
miejsca w przepełnionych . po­
mieszczeniach szkolnych. Zre­
dukowana została i nadal jest 
redukowana ilość dzieci wy 
jeżdżających na kolonie letnie 
Dzieci bezrobotnych skazane są 
na „dożywianie“  w postaci zna­
nych skądinąd wasser-zupek,

Zwykle zestawienie1 liczb wy

kazuje, że koszta wojny prowa­
dzonej przeciw narodowi Viet- 
namu — 700 miliardów fran­
ków rocznie — są jeszcze o 
200 mld. fr. wyższe od całego 
budżetu przeznaczonego przez 
centralne władze dla wszyst 
kich 38.000 gmin całej Francji. 
Grupa poselska Francuskiej 
Partii Komunistycznej zgłosiła j 
w Zgromadzeniu Narodowym 
wniosek o zredukowanie bud­
żetu wojskowego z 1.500 
miliardów do 650 miliardów. 
Różnicę 850 mld. komuniści 
zaproponowali przeznaczyć na 
budownictwo mieszkaniowe, 
rozbudowę urządzeń sanitarne' 
zdrowotnych, zapomogi dla 
bezrobotnych, budowę szkól itd

Łatwo sobie wyobrazić jak 
olbrzymie znaczenie miałyby te 
fundusze dla odbudowy 'kraju, 
jeśli weźmie się pod uwagę, że 
koszta produkcji jednego 50- 
tonowego czołgu wynoszą tyle. 
ile zainstalowanie wodociągów 
w przeciętnej gminie wiejskiej, 
że koszta produkcji dwóch ku! 
do ckm’ są wyższe od dziennej 
zapomogi dla bezrobotnej ro­
dziny, że za cenę wyprodukowa­
nia 10 bombowców-odrzutow- 
ców można by było podnieść 
z ruin i odnowić cały port zni­
szczonej Dunkierki.

Jest rzeczą niewątpliwą, że 
zakończenie brudnej wojny w 
Vietnamie, wojny, do do wyni 
ku której nawet w kolach bur- 
żuazyjnych nikt sobie we Fran­
cji nie stwarza iluzji, oraz po­
lityka pokoju i współpracy 
międzynarodowej umożliwiłyby 
uzdrowienie uginającej i zała 
mującej się pod ciężarem zbro­
jeń gospodarki francuskiej.

Ale nie takie są cele będą 
cej obecnie we Francji u wta 
dzy kliki na usługach „rodzi­
mych“ monopoli i miliarderów 
zza Oceanu. Oświadczenia pp 
Mayerów i Bidault po ich po­
wrocie z Waszyngtonu wyka­
zały, że rządząca dziś Francją 
mafia bankierska gotowa jest 
dalej brnąć w bagnie zdrady 
narodowej i zaprzaństwa. W 
chwili, gdy cala opinia świato­
wa witała z radością i nadzieją 
w sercu pokojowe propozycje 
chińsko - koreańskie poparte 
całą wagą swego autorytetu 
przez Związek Radziecki, pp. 
Mayer i Bidault wyrazili swo­
ją wole kontynuowania wojny 
w Vietnamie, kontynuowania 
polityki zbrojeń i podporządko­
wania niepodległości i bezpie-

czeństwa Francji strategicz­
nym planom imperializmu ame­
rykańskiego i tak blisko z nim 
spowinowaconego im per i a! i zm u 
zachodnio - niemieckiego. Przez 
pewien czas pp. Mayer i Bi 
dault usiłowali wprowadzić w 
hląd opinię własnego narodu i 
opinię światową, tzw. protoko­
larni dodatkowymi. Protokóły 
te miały ponoć stępić anty­
francuskie żądło układów boń 
sko - paryskich, ale dziś już 
wróble na dachu śpiewają, że 
nie osiągnęli nic nawet dla 
„uratowania twarzy“ , że wbrew 
woli najszerszych mas narodu, 
nie wyłączając nawet poważ­
nych warstw burżuazji, w 
gruncie rzeczy wyrazili, choć 

.boją się do tego przyznać, zgo 
dę na odbudowę militaryzmu 
pruskiego w jego całym „splen­
dorze“ , tzn. w duchu znane­
go oświądczenia Eisenhowera 
„musimy odbudować takie nie­
mieckie sity zbrojne, które były­
by zdolne uderzyć we wszyst­
kich pożądanych kierunkach“

Jakżeż znamienną ilustracją 
tych stów jest jaskrawy kon­
trast, z jakim przyjęto w Wa­
szyngtonie gości z Paryża i 
gości z Bonn. Gdyby nie wziąć 
pod uwagę całej karnawalowo- 
ści widowiska, Adenauer feto 
wany był nieomal jak triumfa­
tor, podczas gdy Mayer i Bi 
dault dopraszający się jak wy­
kończeni bankruci o jakąś po­
życzkę lub choćby zaliczkę, od­
prawieni zostali z kwitkiem, 
bez jednego centa.

Nadchodzące wybory we 
Francji będą wielką batalią po­
lityczną między z jednej stro­
ny wstecznymi siłami reakcji, 
chcącymi Francję doprowadzić 
do nowej katastrofy, a z dru­
giej silami postępu i pokoju, 
którym przewodzi zahartowana 
w bojach partia Maurice Tho- 
reza.

W oparciu o reakcyjną i oszu­
kańczą ordynację wyborczą 
specjaliści fałszowania woli 
ludu, od demagogów spod zna­
ku SFIO począwszy a na de­
magogach spod znaku de 
Gaulle‘a skończywszy, starają 
się wszędzie utworzyć wspólne 
listy i „blokować“  przeciw li- j 
storn Jedności Robotniczej i j 
Demokratycznej zgłoszonym 
przez partie komunistyczną.

FPK kieruje obecnie 1.800 
merostwami i ma 25.000 rad­
nych. Te pozycje daleko nie 
odzwierciedlają, na skutek dzia­
łania reakcyjnej ordynacji wy-

borczej prawdziwego zakresu 
wpływów FPK, niemniej są 
one solą w oku reakcji i od 
„socjalisty“  Depreux do gaulli- 
stów poszło hasło: „zjednoczmy 

i się, by komunistom odebrać me- 
! rostwa“ . Poszły w ruch wszeF 
1 kie szwindle koalicyjne oraz re­
presje i terror, nie mówiąc o 
tvm stałym nikczemnym terro­
rze kapitalistycznym jakim jest 
dla robotników agitujących za 
listą komunistyczną lub nawet 
tylko na nią glosujących groź­
ba utraty pracy w okresie 
wzrastającego wciąż bezrobo­
cia.

Więziony jest redaktor na­
czelny „Humanité“  Andre Stil, 
więziony jest sekretarz gene­
ralny ĆGT Le Leap, więzieni 
są liczni przywódcy organizacji 
związkowych i młodzieżowych, 
więzieni są Henri Martin i ty­
siące innych bojowników' o po­
kój, podczas, gdy 'na wolności 
paradują szumowiny faszy­
stowsko - kolaboracjonistyczne, 
podczas gdy reakcyjna więk­
szość parlamentarna uchwala 
amnestię dla zbrodniarzy SS 

I z Orndour.
Nie ma dnia, żeby z różnych 

¡stron Francji nie dochodziły 
| wieści o napadach i zamachach 
I bojówek faszystowskich na 
[działaczy i lokale organizacji 
i robotniczych i postępowych.

Otwartym poczynaniom fa­
szyzmu i reakcji sekunduje 
„dzielnie“  demagogia -socjal- 
zdrady. Od lat panowie Mollet 
Moch et Co. uprawiają wraz 
z całą reakcją politykę zamie­
nienia Francji w wycieraczkę 
dla zamorskich bankierów i w 
poligon dla ich* soldateski, ale 
to im nie przeszkadza w' przed­
dzień wyborów przystroić się 
w togę „opozycjonistów“ , by 
w ten sposób odciągnąć robot­
ników - socjalistów od wspól­
nej walki z ich brpćmi - komu­
nistami o demokrację, niepodle­
głość i pokój.

Przeciw'ko zjednoczonym si­
tom reakcji i socjalzdrady to­
czy ciężką walkę bohaterska 
Francuska Partia Komunisty­
czna. Na jej czele stanął teraz 
z powrotem po długiej i cięż­
kiej chorobie ukochany wódz 
ludu francuskiego, „syn ludu“  
Maurice Thorez. Pod jego 
wypróbowanym kierownictwem 
masy pracujące Francji szyku­
ją się do nowych bojów, do 
nowych zwycięstw.

ARTUR KOWALSKI

Opieka zdrowotna nad ludnością w/iejską

R ady narodow e m uszą le p ie j 
ko n tro lo w a ć  przeb ieg  s iew ów

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z WOJ. KRAKOWSKIEGO)
Województwo krakowskie we , nie występuje w powiecie Dą- 

szło już w ii etap kampanii i browa i Miechów, 
siewnej: Pierwszy etap — siew j Wydajność traktorów POM 
kłosowych i strączkowych — w | jest na ogól niska. Np. w spól 
zasadzie jest zakończony Ogó- i dzielni produkcyjnej Berest, 
łom na 20 kwietnia w woj, kra- pow. Nowy Sącz, traktorzysta 
kowskim zasiano: jęczmień ja- j POM Krynicą, w ciągu tygo- 
ry w 100 proc., pszenicę jarą [dnia wykonał zaledwie 1 ha 
— 87,5 proc., a owies — w 96,5 ¡orki i 4 ha kultywacji. Źle wy­
prać. Na ogólną liczbę 168! gląda sytuacja w dziedzinie 
spółdzielni produkcyjnych, któ- realizacji planów pomocy są- 
re prowadzą zespołową gospo- siedzkiej, która ma na celu 
darkę — 151 zakończyło już ograniczanie eksploatatorskich 
siew kłosowych i,strączkowych, zapędów kułaków. Na 18.559

Obecnie na wsi krakowskiej j ha objętych planem pomocy 
w całej pełni trwają już prace j sąsiedzkiej, wykonano zaledwie 
przy siewie buraka cukrowego,! 8.228 ha. Wielu kułaków pró- 
rośiin przemysłowych oraz przy i buje uchylać się od świadcze-
sądzeniu ziemniaków. W spól 
dzielniach produkcyjnych i w 
gospodarstwach indywidual­
nych zasadzono już łącznie 
ziemniaków — 35 oroc., plano-

nia pomocy sąsiedzkiej. Zda 
rzjjją się wypadki, że uchodzi 
im. to bezkarnie. W powiecie 
Limanowa np. na 9 kułaków, 
którzy odmówili świadczenia

wanego areału buraków cukro-j pomocy, ukarano dotychczas 
wych — 21 proc., pastewnych j tylko dwóch. W pow. Miechów
— 49 proc., pozostałych roślin | na 5-ciu kułaków, którzy od-
— 21 proc. j mówili udzielenia pomocy w 

W porównaniu z rokiem u-¡sile pociągowej małorolnym
biegłym, kampania siewna j chłopom, ukarano tylko jecł-
przebiega sprawniej, a prace jnego.
połowę są wykonywane na ogól Bardzo źle wygląda praca 
lepiej. Wyniki mogły być jed-j GOM-ów, które powinny stać 
nak jeszcze lepsze, gdyby le-1 się ważnym orężem w walce 
piej pracowała kadra meohani- o ograniczanie wyzysku ku 
zatorów rolnictwa niektórych j łąckiego. Ogółem do 20 kwięt- 
POM-ów i GOM-ów, służba a- nia GOM-y woj. krakowskiego 
gronomiczna, gdyby prezydia wykonały zaledwie 58 procent 
rad narodowych, instancje ¡¡planu prac przewidzianych na 
organizacje partyjne hardziej | okres kampanii siewnej. Naj-
operatywnie czuwały nad pra- gorzej pracują GOM-y w po­
cą tego aparatu, mobilizowały | wiatach Brzesko i Miechów, 
go. | gdzie kierownictwa POM-ów

Wtedy nie byłoby takiej sy- niemal zupełnie nie interesują 
tuacji, jak np. w sadzeniu zie- ■ się pracą podległych im GOM 
mniaków; niektóre spółdzielnie j Czas nagli. Obowiązkiem
produkcyjne procentowo ’ zasa- j prezydiów rad narodowych j piece i współpracy inż. T. Ole-
dzilv mniej niż gospodarstwa j woj. krakowskiego jest jak cha z N. Sącza miczurinowcy
indywidualne. Szczególnie spo-1 najszybsze usunięcie istnieją- | z Łącka osiągnęli poważne re­
ra "dysproporcja w tej dziedzi- cech braków i niedociągnięć, zultaty. (m.m.)

ujawniających się w tegorocz­
nej kampanii siewów wiosen 
nvcli.

*
Z dnia na dzień rośnie ilość 

spółdzielni produkcyjnych i gro­
mad, w których chłopi podejmu­
ją długookresowe zobowiązania 
dla uczczenia I Maja.

Na podkreślenie zasługują zo­
bowiązania chłopów z. Wrza- 
sowic, zobowiązali się oni rn. in. 
przeprowadzić koszenie łąk w 
początkach kwitnięcia traw, 
przedterminowo wykonać obo­
wiązkowe dostawy płodów rol­
nych i hodowlanych zwiększyć 
hodowlę bydła i trzody chlew­
nej.

Z zobowiązań indywidual­
nych — S. Boduch zadeklaro- 
waLsprzedać państwu dodatko­
wo 350 litrów mleka, S. Pabian 
naprawić drogę na odcinku ’30 
m, a W. Pabian — na odcinku 
40 m, S. Bruzda i S. Sulowski 
wyremontować gromadzką stud­
nie.

Także chłopi z Zakrzowa 
(pow. Kraków) postanowili w 
ramach zobowiązań wykopać 
gromadzki zbiornik na wodę do 
celów przeciwpożarowych przez 
wybudowanie tamy na potoku. 
Przodujący w tej gromadzie 
chłop Szeląg zobowiązał się 
zbierać od mieszkańców gro­
mady makulaturę i dostarczać 
ją do punktu skupu.

*
Założone w 1951 r. w Łącku 

w pow. nowosądeckim kółko mi- 
czurinowskie cieszy się zasłużo­
ną popularnością wśród okolicz­
nych chłopów. Przy stałej o-

| (a) Ponad 4 tysiące punktów
j położniczych, przeszło 1400 o- 
środków zdrowia, izby chorych, 

i szpitale powiatowe — oto co 
| data władza ludftwa wsi pol­
skiej, dążąc do nieustannej po­
prawy stanu, zdrowotnego lud- 

' ności w iejskiej.

Podczas gdy w 1937 roku 
istniało zaledwie 68 ośrodków 
zdrowia, dziś ludność wiejską 
obsługuje już ponad 1400 ta­
kich placówek, zaś do końca 
bież. roku cyfra ta wzrośnie do 
1700. Ludność wiejska korzy­
sta ze znacznych ulg w opła­

tach za pomoc szpitalną, zaś w 
wypadku ewentualnych chorób 
zakaźnych otrzymuje ją zupeł­
nie bezpłatnie. Przeszło 70 
proc. powiatów objętych zosta­
ło już działalnością Pogotowia 
Ratunkowego.

Dużą opieką otacza państwo

pracowników Państwowych Go­
spodarstw Rolnych. W’ PGR od­
dalonych o 10 lub więcej kilo­
metrów od ośrodków zdrowia 
zakładane są tzw. punkty zćro- 
w a, których istnieje już 222. 
Do końca br. przybędą dalsze 
173. (PAP)

A by szkody górnicze przestały szkodzić
mieszkańcom Śląska

Kontraktacja trzody chlewnej na Opolszczyźnie
DPOLE (kor. wt.). RealizU- 

zobowiązania podjęte dla 
.czenia pamięci Józefa Stalina 
i?, na cześć I Maja, chłopi 
ij. Opolskiego na 2 i pól mie- 
ea przed terminem wykonali 
■artalny plan kontraktacji 
,ody chlewnej.
Najlepsze wyniki na tym od- 
lku uzyskali małorolni i śred­

niorolni chłopi w pow. oleskim, 
którzy plan kontraktacji za II 
kwartał br. wykonali w 144,9 
proc.

Wykonując swoje zobowiąza­
nia chłopi tego powiatu zakon­
traktowali 1000 sztuk tuczni­
ków ponad plan. Poważny suk­
ces w kontraktacji trzody chlew­
nej osiągnęli również chłopi w

pow. prudnickim, wykonując 
plan za il kwarta! w 121,2 proc.

Plany kontraktacji trzody 
na II kwartał br. przekro­
czyły także powiaty: Nysa 
— 118 procent, Grodków —
112.6 procent, Niemodlin — 
109,3 procent, Głubczyce
105.7 procent i Namysłów —
103,5 procent. (G. S.)

Krajobraz Zagłębia, jedno­
stajny i zadymiony, od lat — 
zdawałoby się — nie ulega 
zmianom. A jednak ■*— jadąc 
szosą, tu i ówdzie spostrzec 
można nieduży staw lub sa­
dzawkę, której niedawno jesz­
cze nie było, gdzieniegdzie — 
równa dawniej szosa to opa­
da, to znów wznosi się pagór­
kowato.
. Przyczyna tych zjawisk jest 
wspólna: eksploatacja pokła­
dów węgla, znajdujących się 
przeważnie na niedużej głębo­
kości oraz posiadających znacz 
ną miąższość powoduje mniej­
sze lub większe — zależnie od 
okoliczności — ruchy tektonicz­
ne ziemi.

Zmiany, wywołane tymi ru­
chami — zapadanie się terenu 
— noszą w języku potocznym 
nazwę szkód górniczych. Szko­
dy górnicze — to zjawisko na 
obszarze niecki węglowej pow­
szechne. Pół jeszcze biedy, gdy 
występują na terenach położo 
nych poza obszarem zamiesz­
kanym Gorzej — gdy w mia 
stach. gdzie zawsze łączą się 
z zagrożeniem, a nawet czę­
ściowym zniszczeniem budyń 
ków mieszkalnych, sieci wodno 
kanalizacyjnej a nawet na 
wierzchni ulic.

Miastami najbardziej do­
tkniętymi szkodami górniczymi 
są Zabrze, Nowy Bytom, Bę 
dżin i Dąbrowa Górnicza, (w 
której obok uszkodzeń budyn­
ków stwierdzono również czę 
ściowe zniszczenie sieci wodno 
kanalizacyjnej), ponadto zaś 
powiaty będziński i rybnicki.

Skutkiem robót górniczych 
jest także zanik wody w Bo­
brownikach, Grodżi u i Namiar 
kach pow. będzińskiego oraz w 
Plowniowicach i Łabędach w 
pow. gliwickim.

Właściwe
zamulanie wyrobisk 

ważnym obowiązkiem 
kopalń

Zagrożenie szkodami górni' 
czy mi budynków mieszkalnych 
w miastach wysoko uprzemy­
słowionych, borykających się z

poważnymi trudnościami miesz­
kaniowymi — to problem, wy­
magający energicznego i sprę­
żystego rozwiązania.

Jest rzeczą wiadomą — i 
wiedzą o tym najlepiej fachow- 
cy-górnicy, że właściwe zamu 
lanie piaskiem wyrobisk (pu­
stek po wybraniu węgla) może 
szkody górnicze poważnie ogra­
niczyć. Mimo jednak, że — jak 
już wspomnieliśmy — wiedzą
0 tym najlepiej fachowcy, a 
więc kierowniczy aparat górni­
czy, wiele kopalń, jak np. ko­
palnia im. Gen. Zawadzkiego 
robi to niedbale.

Obok właściwego zamula­
nia wyrobisk (co jest sprawą 
niewątpliwie najważniejszą) 
istnieje jednak jeszcze sposób 
zapobiegania skutkom szkód 
tzw. kotwienie budynków, tj 
wzmacnianie ich żelazem-. I ta 
jednak możliwość napotyka w 
praktyce na trudne do pokona 
nia przeszkody: ogromna więk- 
szość kopalń, zasłaniając się ta­
jemnicą produkcyjną nie zawia­
damia prezydiów rad narodo 
wych (odpowiedzialnych za u 
suwanie skutków szkód) o kie 
runku, w jakifn prowadzone są 
roboty- górnicze. A przecież — 
specjalne' zarządzenie Prezesa 
Rady Ministrów wyraźnie mówi, 
że „przedsiębiorstwo górnicze 
po uzyskaniu zgody okręgowe­
go urzędu górniczego zwraca się 
do prezydium powiatowej ra 
dy narodowej o dokonanie ko­
twienia budynków“ . Zawiada 
mianie więc prezydiów rad na 
rodowych przez dyrekcje kopalń 

jo przewidywanym wystąpieniu 
szkód, górniczych jest waż­
nym obowiązkiem kopalń.

Jak z powyższych faktów wy 
nika — ograniczenie szkód gór 

! niczych w decydującym stop
1 ii i u zależy od właściwego po 
dojścia do tego zagadnienia

| przez dyrekcje poszczególnych 
¡kopalń. Z uwagi też na to, że 
sprawa jest ważna, dotyczy bo­
wiem warunków, mieszkaniu 

[ wych setek przede wszystkim 
I górniczych rodzin — zająć się 
! nią powinno Ministerstwo Gór- 
jnidwa, wnikliwie kontrolując 
i czy kopalnie przestrzegają wy­

danych w tej spra%ie przepi­
sów, w wypadku zaś stwierdze­
nia zaniedbań — stosując sank­
cje wobec sprawców.

O sprawne usuwanie 
skutków szkód górniczych
Obok ograniczania szkód 

górniczych istnieje drugie, nie­
mniej ważne zagadnienie — l i­
kwidacji powstałych już uszko­
dzeń

W maju ub. roku ukazało się 
zarządzenie Prezesa Rady M i­
nistrów, regulujące w całości 
tę sprawę.

Koszty usunięcia skutków 
szkód górniczych ponosi w 
myśl tego zarządzenia ko­
palnia, która je spowodowa­
ła. Wszystkie też przedsię­
biorstwa górnicze posiadaj 
tzw. fundusz szkód górni­
czych, otrzymywany przez 
obciążenie specjalnym narzu­
tem kosztów wydobycia każdej 
tony węgla. Fundusz ten w 
wypadku, gdy uszkodzeniom ti- 
legły budynki mieszkalne, sieć 
wodno-kanalizacyjna, nawierz­
chnie dróg itp. — stawiany jest 
do dyspozycji prezydiów od no 
śnych miejskich i powiatowych 
rad narodowych, które decydu­
ją o celu i zakresie jego wyko­
rzystania.

Tak jest w teorii. W prakty­
ce jednak — tegoroczny, syste­
matycznie przez kopalnie od­
prowadzany fundusz leży spo­
kojnie w banku, bowiem mimo, 
że od chwili ogłoszenia zarzą­
dzenia Prezesa Pady 'Ministrów 
minął prawie rok, prezydia rad 
narodowych województwa sta 
linogrodzkiego nie potrafiły 
rozwiązać zasadniczych pro 
blemów organizacyjnych; nie 
potrafiły przygotować wydz.ia 
łów gospodarki komunalnej do 
właściwego spełniania przez 
nie nowych obowiązków.

Po dziś dzień sprawy, które 
powinny załatwiać właśnie te 
wydziały, załatwiają dyrekcje 
kopalń. W Zabrzu np. do nie­
dawna wyłącznie kopalnie reje­
strowały zgłoszenia o uszko­
dzeniach i one też opiniowały, 
czy spowodowały je istotnie ro­

boty górnicze. W Dąbrowie 
Górniczej prezydium MRN ty l­
ko rejestrowało szkody, pozo­
stawiając opiniowanie kopal­
niom. W Gliwicach choć szkody 
nie występują tu jako zjawisko 
masowe, prezydium MRN nie 
zajmuje się nimi w ogóle; reje­
strują je i opiniują kopalnie, 
przy czym prezydium nie zainte­
resowało się nawet, na jakiej 
podstawie odrzuciły one niedaw­
no pewną ilość zawiadomień o 
uszkodzeniach, nie kwalifikując 
ich jako szkody.

Zaledwie kilka tygodni temu 
powstały przy wydziałach go­
spodarki komunalnej odrębne 
komórki, które zajmować się 
będą wyłącznie sprawą szkód. 
Do dziś jednak nie załatwiono 
sprawy ich obsady pracują w 
nich ludzie, nie posiadający 
żadnych przeważnie do tego 

| kwalifikacji. A przecież M ini­
sterstwo Gospodarki Komunal­
nej w porozumieniu z Minister- 

j stwem Górnictwa mogło spo- 
| wodować oddelegowanie do no- 
| wopowstatych jednostek fa- 
I chowców-specjaiistów, zajmują 
j cych się poprzednio szkodami 
| w dyrekcjach poszczególnych 
kopalń.

:

Sprawy, które pilnie 
trzeba uregulować

Skutków tego rodzaju zanie­
dbań stwierdzić nie trudno. Nie 
ma nu. w prezydium WRN w 

j Stalinogrodzie jednolitego pla­
ny, obejmującego caloksztait 

j zagadnienia szkód górniczych 
na rok bieżący — a więc o- 
bok budynków nreszkalnych 
również naprawę sieci wodno- 

j kanalizacyjnej, nawierzchni u- 
j lic i dróg itp. Niewesoło też 
przedstawia się realizacja wy­
cinkowego — bo obejmującego 
niemal wyłącznie budynki — 
planu Prezydium MRN w Bę­
dzinie dopiero w końcu stycz- 

j nia zleciło Wojewódzkiemu 
i Biuru Projektów wykonanie 
dokumentacji technicznej i ma \ 

j teraz kłopoty z terminowym o- 
| trzymaniem go. Prezydium i 
l MRN w Gliwicach nie wie wl

ogóle, jaki jest w mieście za- 
s ęg i jakie są rozmiary szkód 
górniczych, prezydium MRN w 
Zabrzu- większości zgłoszonych 
w tym roku uszkodzeń w ogóle 
jeszcze nie rozpatrzyło itp.

Sprawa ta wymaga natych­
miastowego uregulowania, 

i Brak bowiem sprężystego kie- 
; rownictwa, brak właściwego, 
[operatywnego planu (który 
j pozwoliłby prezydiom rad na­
rodowych właściwie spełniać 

! ich zadania) godzi w konsek- 
! wencji przede wszystkim w 
[górników — najliczniejszych 
1 mieszkańców ośrodków prze- 
I myslu węglowego, pogarszając 
: ich sytuację mieszkaniową. Nie 
| wszystkim bowiem — jak wia- 
[ domo — rodzinom, usuwanym 
j z zagrożonych domów przydzie- 
i lić można mieszkania w no- 
{ wych budynkach; w większości 
| wypadków mieszkania zastęp- 
j cze uzyskuje się drogą za- 
[ gęszezania innych.
I Obok już omówionych istnie­
je  jeszcze jedno zagadnienie,
! którego rozwiązanie jest spra- 
| wą niecierpiącą zwłoki — za- 
i gadnienie materiałów budowla­
nych. Prezydia rad narodowych 
napotykają na znaczne trud­
ności w otrzymaniu żelaza, ce­
gły i cementu — potrzebnych 

: dla remontu uszkodzonych do- 
i mów oraz wzmacniania (kot­
wienia) zagrożonych. Wystar­

czające i sprawne zaopatrzenie 
[ miejskich przedsiębiorstw re- 
i montowo - budowlanych, wyko- 
| nujących te roboty w wymie- 
¡nione materiały, jest sprawą 
I konieczną i pilną. Trzeba aby 
! przydziały tych podstawowych 
[ materiałów dla budynków za- 
! grożonych szkodami górniczy- 
; oń załatwiane były w pierwszej 
I kolejności, jeszcze przed przy- 
i działami dla budownictwa no- 
j wego.
; Właściwe bowiem rozwiąza- 
[ nie zagadnienia szkód gór ni- 
i czych, jest sprawą pilną, p il­
nym zadaniem władz central­
nych i terenowych śląskich.

Diużej tej sprawy zaniedby­
wać — nie wolno.

WANDA TYCNER
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Bumelantów spotkała zasłużona kara
^  \ \  arszawskiej Fabryce | zaf, jak wielkie szkody naszej

inotocykij jeszcze w IV kwar- fabryce przyniosło łamanie 
tale ubiegłego roku znajdowało i przez nich us'tawy o socjalisty- 
się wielu bumelantów i niero- ¡ cznej dyscyplinie pracy. Gdy 
bow. Nieusprawiedliwione opu- ; prokurator' zażądał surowych 
szczanie pracy sięgało 9 tysię- kar dla oskarżonych, na twa- 
cy roboczogodzin. Jakie ponio-jrzach innych bumelantów wmie- 
sta przez to straty nasza fabry- ; szanych w tłum robotników ża­
ka, świadczy fakt, że tyle właś- ¡ stygł wyraz strachu. Zrozumie­
nie godzin potrzeba na wypro- : li,' jak smutny jest koniec dro- 
dukowaníe 11 0 - motocykli. Nie- j gi, po której kroczyli, 
usprawiedliwiona absencja po- Ogłoszony wyrok ukara-
wodowata często unieruchomię- : nia kilkumiesięcznym aresztem 
nie szeregu stanowisk i unie- ¡ niepoprawnych bumelantów, o- 
inożliwiała rytmiczny przebieg gól naszej załogi przyjął z głę- 
Produkcj,.  ̂ 'i bokim zadowoleniem.

Zdarzały się wypadki przy- ! W ydaje mi się, żc proces, ¡ 
chodzenia do fabryki, odbijania który sic odbyt, jest nie tylko i 
karty na zegarze kontrolnym i przestrogą d l3 bumelantów," ale ' 
odchodzenia do domu. Ale i z * wskazał również organizacji 
t\m i „specjalistami potrafiono | ZMP-owskiej konieczność pro­
się rozpraw ić.  ̂ wadzenia większej pracy uświa-j

Kilka tygodni temu odbył się damiającej wśród części naszej 
w naszym zakładzie proces po- młodzieżowej załogi, która nie! 
karowy, na którym rozpatry- zawsze przestrzega socjałistycz- ! 
wano sprawę m'epoprawnvch ną dvscvplinę pracy 
bumelantów Myrdy, Leszkiewi KAZIMIERZ KOŚCIE LEC KI 
cza i Gałeckiego. Proces wyka Warszawa

Bom nie-kullury
Miejscowość uzdrowiskowa : szkańcy Sokołowską, jeśli cza- 

Sokołowsko (pow. Wałbrzych), j sem z braku rozrywki odwa- ! 
położona w prześlicznym jarze, i żą się wejść do Domu Kultury, 
zasłoniętym od wiatrów, jest j czym prędzej stąd uciekają! 
ośrodkiem klimatycznego le- j poczuwszy zgnile " powietrze i i 
czenia gruźlicy i ośrodkiem j zobaczywszy poobijane ściany, 
wypoczynkowym. W obecnej 1 dziurawą i potanianą podłogę, 
chwali w pawilonach i pensjo-| brud i bałagan. Uciekając,^ze j 
natach uzdrowiska przebywa zdziwieniem oglądają raz jesz- 
okoh. 1.000 kuracjuszy, a zmie- cze piękny szyld z napisem 
ściłohy się znacznie więcej. „Dom "Kultury“  i myślą ze 

W tym to właśnie malowni- smutkiem, że domem to on 
czym Sokołowsku jest bynaj- : jest, ale w żadnym wypadku 
mniej niemalowniczy Dom ! kultury.
Kultury, w którym od czasu do I Ośrodek kulturalny w Soko- 
cz.asu urządza się imprezy lub i iowskti jest na pewno bardzo 
wyświetla filmy. Od czasu do ! potrzebny. Lokal jest, należy 
czasu. A w okresach między , go tylko wyremontować i urzą- 
imprezami? j dzić. Powinny się tym zająć j

Z Domu Kultury korzystają | jak najszybciej miejscowe wla- 
codziennie (trzeba przyznać, że ¡ dze.
z wielkim entuzjazmem) jedy- ; PIOTR BANASZEK
nie myszy i szczury. Inni mie- ) Sokołowsko

lane jest przeznaczenie beczek
Przy ulicy Radzymińskiej j nych pod oknami mieszkańców 

109 w podwórzu stoi sześć me- '■ domu, rozlega się stale halas 
talowych beczek stanowiących i słychać różnego rodzaju prze- 
własność apteki mieszczącej się j kleństwa podchmielonych arna- 
w tym samym domu. Beczki po- torów „tysiąca“ , 
zostawione własnemu losowi ¡ . . .  .
już od przeszło dwóch lat rdze- ! A ozna te.go un,kn^c ' zaP™; 
wieją na deszczach. ! vvadzlc fPokoJ £ ,zez USI n' f

Beczki te używane są przez -^emerytowanych beczek, tym
dzieci jako podstawy do hu ze ^a.ldują s,ę one w ¡

, J- - ■ ,  ■ dosc dohrvm stanie 1 mogą zstawę« 1 cci przy rzucaniu ka- ¡ , .- , . , *
ir.ieniami. Korzystają z nich P ę d z e n ie m  hyc wykorzystane
również i starsi -  grając na , do uz>'teüzn-vch ce,ow 
beczkach w karty. Przy tego EDWARD KUBLIK
rodzaju „imprezach“  urządza- * Warszawa

P o w a ż n e  ź r ó d ł o  
o s z c z ę d n o ś c i  w ę g l a

Poważnym źródiem oszczęd­
ności węgla w naszym przemy­
śle staio się ostatnio spalanie 
węgla niższych gatunków, jak 
również węgla odpadowego. 
Używanie tego rodzaju pali­
wa, z którego w trakcie spala­
nia pozostaje większa ilość po­
piołu aniżeli przy spalaniu wę­
gla wysokiego gatunku, pocią­
ga jednakże za sobą wzrost 
zaszlakowania zewnętrznych 
powierzchni ogrzewalnych ko­
tłów, co znacznie obniża ich 
wydajność i powoduje częste 
przestoje.

Stosowany obecnie system 
oczyszczania powierzchni 0- 
grzewalnych przy pomocy 
zdmuchiwania nagromadzonych 
osadów parą lub sprężonym 
powietrzem, względnie usuwa­
nia ich ręcznie w czasie ruchu 
kotła — nie daje zadowalają­
cych wyników. Tak np. zaszla- 
kowanie pierwszych rzędów 
opiomek zmusza do wyłączę 
nia kotłów z ruchu, celem 
oczyszczenia ich sposobem me­
chanicznym. Jest to niezwykle 
uciążliwe dla zaiogi i dla si­
łowni, szczególnie w okresie 
szczytu jesienno-zimowego.

Wykorzystując 
radziecką metodę

Należy zaznaczyć, że w na­
szej elektrowni nadmierne za-' 
szlakowanie pierwszych rzędów 
opiomek było bezpośrednim po­
wodem zniszczenia się górnego 
sklepienia kotła i wyłączenia 
go z ruchu na dłuższy okres.

W usunięciu trudności eks­
ploatacyjnych, związanych ze 
spalaniem niższych gatunków 
węgla i węgla odpadowego po­
mógł mi dawny naczelny dy­
rektor Zjednoczenia Energe­
tycznego Okręgu Północnego 
inż. Markowicz, który opiera­
jąc się na radzieckich do- 
świadczenidbh, wskazał mi 
sposób chemicznego oczyszcza­
nia powierzchni ogrzewalnej

Piotr Kujawski
rac jonalizato r E lektrow n i ..Grudziądz"

kotła, za pomocą „metody che­
micznej“  inż. M. A. Nieczaje- 
wa.
. Metoda ta polega na okreso­

wym wprowadzaniu w czasie 
ruchu kotła do komory paleni­
skowej proszku chemicznego, 
który w wysokiej temperaturze 
zapobiega osadzaniu się stopio­
nego popiołu na oplomkach 
kotła. Proszek ten jest miesza­
niną soli kuchennej, salmiaku,

| nieznacznej ilości siarczanu 
! miedzi oraz siarki. Jeżeli wę- 
j giel zawiera dużo siarki, to do- 
| dawanie jej do przygotowane- 
j go proszku nie jest konieczne.

Ponieważ nieznane były mi 
¡sposoby wprowadzenia chemi- 
| kalii do paleniska, (a infor- 
j macji na ten temat nie można 
było osiągnąć), przystąpiłem 

■ do opracowania przyrządu, 
j którym za pomocą sprężonego 
powietrza można wdmuchiwać 

j do paleniska przygotowany 
proszek. Pierwsze próby nie 

j powiodły się. Dopiero, później 
¡po kilkakrotnych ulepszeniach 
¡przyrządu, osiągnięto pożądany 
efekt. Skonstruowany, przeze 

i mnie przyrząd jest bardzo pro- 
| sty i wykonać go można nawet 
w podręcznych warsztatach, a 
doprowadzenie sprężonego po­
wietrza do przyrządu nie na­
stręcza trudności.

Wprowadzanie chemikaiii do 
paleniska odbywa się na każ­
dej zmianie w ilości 1—-5 kg 
na dobę w zależności od wiel­
kości kotła i stopnia jego za- 

I szlakowania. Samo wprowa- 
I dzenie chemikaiii za pomocą 
tego przyrządu jest proste i 
nie wymaga specjalnej obsługi 

Jak to się odbywa?
Palacz obsługujący k o c io ł 

napełnia przyrząd ten, tzw 
„dmuchawę“ , ustaloną ilością j 
chemikaiii, po czym końcówkę I 
dmuchawy wprowadza przez i

wziernik do komory palenisko­
wej, kierując ją pod oplomki. 
Dmuchawa połączona jest z 
przewodem do sprężonego po­
wietrza o ciśnieniu 4—5 atm., 
które doprowadzone do dmu­
chawy porywa zawarte w niej 
chemikalia i razem z ciągiem 
naturalnym kotła unosi je pod 
opiomki. Tę samą czynność po­
wtarza się z drugiej strony pa­
leniska na drugą połowę opio­
mek

Pierwsze wdmuchiwanie ciie- 
mikalii przeprowadzono w Elek­
trowni „Grudziądz“  kilkanaście 
miesięcy temu i do dziś syste­
matycznie oczyszczamy kolty 
tym sposobem z dobrym wyni­
kiem. Osadzający się na oplom­
kach i między optomkami sto­
piony żużel, po zastosowaniu 
chemikaIii zamienia się w lekki 
pyl, który można z łatwością 
zmieść ręczną szczotką. Przy 
dobrze pracujących zdmuchiwa- 
czach sadzy usuwanie nalotu 
odbywa się samoczynnie. Ob­
serwacje rur optomkowych, 
przegrzewaczy, jak również 
podgrzewacza wody, nie wyka­
zały żadnego ujemnego działa­
nia chemikaiii na pracę kotłów. 
Potwierdza to orzeczenie dozo­
ru kotłów.

Poważne wyniki
Stosowanie chemicznego o- 

czyszczania przyniosło nam 
znaczne oszczędności paliwa i 
robocizny, a przecie wszystkim 
zlikwidowało przestoje kotłów o 
około 60 proc. i — co za tym 
idzie - zwiększyło średnią moc 
dyspozycyjną elektrowni. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, że 
w kotłach, gdzie przyczyną po­
stojów jest szlakowanie się po­
wierzchni ogrzewalnych — przy 
stosowaniu chemicznego oczy-

Pozdrou ionio dla ochotników chińskich

W  M I Ę D Z Y N A R O D O W Y  
W Y Ś C I G P O  K O J U

W  środę 22 bm. po przepro- 
w adzen iu  p rzedpo łudn iow ego 
tre n in g u  d rużyna  ko la rzy  po l­
sk ich , k tó rz y  s ta rto w a ć  będą w  
V I  W yśc igu  P o ko ju  „T ry b u n y  j 
L u d u " , „N eues D cu tsch land" i 
„R u de  P ravo “  p rzy ję ta  została j 
po p o łu d n iu  w  ram ach p a tro ­
n a tu  przez załogę fa b ry k i „G u -  j 
m on “  w  B ra ty s ła w ie

S po tkan ie  ko la rzy  po lsk ich  1 \ 
ro b o tn ik a m i „G u m o n u " u p łyn ę ­
ło  w  bardzo serdecznej a tm osfe­
rze.

W  czw a rte k  23 bm. ko la rze  i 
polscy w y ja d ą  na tre n in g  na 
trasę pierw szego etapu R raty- 
s iaw a — Brno. Po przenocowa 
n iu  w  B rn ie  ko la rze  nasi prze­
ja d ą  następnego dn ia  trasę d ru ­
giego e tapu B rn o  —  Praga, po 
czym  pow rócą  do B ra tys ła w y , 
gdzie trenow ać będą do rozpo­
częcia w yścigu.

*
D rużyna  w ęg ie rska , k tó ra  

s ta rto w a ć  będzie w  V I W yścigu ! 
P oko ju  składać się będzie z na­
stępu jących  za w o d n ikó w : Joz-

sef K is -D a la , G yu la  Sere, G yo- 
ergy Kosm an, La jos Szabo, Z o l- 
taan K a ra k i, G yu la  B artusek. 

*
D ru żyna  w ioska , k tó ra  w a l­

czyć będzie w  V I W yśc igu  Po­
k o ju  sk łada  się z n a s tęp u ją ­
cych z a w o d n ikó w : Renato Pan- 
z in i, M a r io  R osario, L u ig i Mo- 
re tt i,  A rm a n d o  C on tro , L u ig i 
F ed e ric i i Serg io B a tte li.

*
R u m uń sk i K o m ite t K u ltu ry  

F izyczne j u s ta lił następu jący 
sfcład d ru ż y n y  rep re ze n ta cy jn e j 
na V I W yśc ig  P o ko ju : C on- 
s tan tinescu , M a x im , Stanescu. 
N ico lae  C h icom ban. Georgescu 
i D um itrescu

Z w yże j w y m ie n io n ych  zawód 
n ik ó w  C h icom ban  s ta rto w a ł w 
czterech w yścigach , z w y ją t ­
k ie m  1951 r. C h icom ban jest 
n a js ta rszym  z d ru ż y n y  i m a 38 
ła t. 24 le tn i M a x im  uczestniczy! 
w  W yścigu  P o ko ju  w  1951 i 
1952 r. N a jm ło d szy  zaw odn ik . 
20-le tn i D um itrescu  b ra ł udzia ł 
w  W yścigu P oko ju  w  ro ku  uh.

N a ró d  c h iń s k i  o l a n a  w i e l k ą  m i łośc ią  o c h o tn i k ó w  c h iń s k ic h ,  w a lc z ą c y c h  ra m ie  te r a m ie  
:  ż o łn ie r z a m i  k o r e a ń s k im i  p r z e c i to k o  a m e r y k a ń s k im  in t e r w e n t o m  Na z d ję c iu :  p io n ie r k i c h i ń ­

sk ie  piszą do  o c h o tn i k ó i c  l i s t i j  2 n a js e rd e c z n ie js z y m i  p o z d r o w ie n ia m i
Foto CAF

szczania postoje można zlikw i­
dować całkowicie.

Należy dodać, że poza osz­
czędnością węgla uzyskaną 
dzięki zlikwidowaniu koniecz­
ności ponownego rozpalania 
kotta (po wygaszeniu dla oczy­
szczenia ze szlaki) w wysoko­
ści 80 ton węgla rocznie, osią­
gamy dużo większą oszczęd­
ność, wynikającą z czystości 
powierzchni ogrzewalnej i ze 
zwiększenia sprawności kotła. 
Oszczędności te dojść mogą do 
kilkuset ton węgla rocznie. 
Konkretnie: Elektrownia „G ru­
dziądz“  przy uwzględnieniu o- 
szczędności węgla, robocizny i 
dodatkowo wyprodukowanej e- 
nergii elektrycznej — dzięki 
skróceniu postojów kotłowni, o- 
siąga okoto 650.000 zi. rocznej 
oszczędności. Jeśli tak poważne 
oszczędności uzyskano w na­
szej stosunkowo malej elek­
trowni, to jakich oszczędności 
można się spodziewać w dużych 
elektrowniach, nie mówiąc już
0 wszystkich zakładach, posia­
dających urządzenia kotłowe?

Pomyślne wyniki stosowania 
chemicznego oczyszczania ze­
wnętrznych powierzchni ogrze- 

| walnych kotta i zdobyte do- 
| świadczenia umożliwiły nam 
I rozpoczęcie propagowania tej 
| metody na dyrekcyjnych nara- 
; dach roboczych w Zjednoczeniu 
Północnym, na wojewódzkich 

i naradach oszczędności paliw w 
' Bydgoszczy, oraz na koriferen- 
cji w Stalowej Woli, na krajo­
wej naradzie remontowców w 
Zabrzu oraz w samym M in i­
sterstwie Energetyki.

| Na konferencji w Stalowej 
| Woli dowiedziałem się, że w 

Polsce stosowano już chemicz- 
j ne oczyszczanie kotłów. Jed- 
| nakże sposób wprowadzania 
chemikaiii do paleniska — 
wrzucanie ich zawiniętych w 
papierze do komory palenisko­
wej, podawanie przez wzierniki 
na łopacie, mieszanie z węglem 
itd., nie daty rezultatów. Wy­
głoszony na konferencji referat 
na temat wdmuchiwania cliemi- 
kalii za pomocą skonstruowanej 
przeze mnie „dmuchawy“ , wy­
wołał zrozumiale zaintereso­
wanie.

Sposób warto
upowszechnić

Pn dostarczeniu rysunków 
przyrządu Elektrownia Stalowa 
Wola stosuje te metodę 7 po­
myślnymi wynikami. W rezulta­

c ie  popularyzacji wdmuchiwa­
nia chemikaiii — metodę tę 

| wprowadziło już kilka elektrow­
ni.

Sposób chemicznego oczysz­
czania zewnętrznych powierz­
chni ogrzewalnych kotłów za 
pomocą wdmuchiwania cliemi- 
kalii może przynieść gospodar­
ce narodowej oszczędności wie­
lu dziesiątek tysięcy ton węgla 
tysięcy roboczogodzin oraz p o ­
ważne zwiększenie mocy dyspo­
zycyjnej elektrowni. Dlatego toż 
wzywam dyrekcje i załogi za­
kładów przemysłowych, gdzie 
eksploatowane są kotły sekcyjne
1 ekranowe, do zastosowania 
chemicznego oczyszczania ze­
wnętrznych powierzchni ogrze­
walnych'za pomocą wdmuchi­
wania chemikaiii, metodą ra­
dzieckiego inż. M. V Niecza- 
jewa, przy użyciu przyrządu 
który znalazł skuteczne zasto­
sowanie w Elektrowni „G ru­
dziądz“ .

W S T O L I C Y

Przygotowania do wielkich robót 
wokół Pałacu Kultury i Nauki

| Wraz z szybko postępującą 
¡budową Pałacu Kultury i Na­
uki im. J. Stalina w Warszawie 

J czynione są obecnie gorączkowe 
] przygotowania do wielkich prac 
związanych' z uporządkowaniem 
otoczenia Pałacu. Ostatnio zo­
stały ustalone harmonogramy 
tych robót.

W maju Miejskie Przedsię­
biorstwo Robót Wodociągowych 
i Kanalizacyjnych przystępuje 
do całkowitej przebudowy wszy­
stkich urządzeń wodociągowych 
i kanalizacyjnych w najbliż­
szym otoczeniu Paiacu. Nowe te 
urządzenia będą przystosowane 
już nie tylko dla potrzeb Paia­
cu, aie również dla wielkich 
budynków mieszkalnych i admi­
nistracyjnych, jakie powstaną 
wokół Pałacu.

W sierpniu rozpocznie się ge­
neralna przebudowa nawierz­
chni ulicy Świętokrzyskiej od 
Nowego Światu do ul. Marszał­
kowskiej. Ulica ta otrzyma na­
wierzchnię asfaltową. Jesienią 
i zimą Miejskie Przedsiębior-

\ stwo Robót Drogowych przystą­
pi do porządkowania terenu 
poszerzonej ulicy Marszatkow- 

; skiej i przyszłego placu. Usu- 
! nięte zostaną resztki furida- 
I mentów i piwnic, a teren zosta- 
j nie uwaicoWany pod roboty dro- 
j gowe w roku przyszłym. W la- 
j łach następnych tj. 1954 i 1955 
i przebudowane zostaną nawierz- 
jchnie ulic Marszałkowskiej od 
| Wilczej do Ogrodu Saskiego, 
i Królewskiej, al. Jerozolimskich, 
i od Emilii Plater do Nowego 
i Światu. Uiożona zostanie na- 
j wierzchnia na placu przed Pa- 
j lacem.

Miejskie Przedsiębiorstwo O- 
] grodnicze przygotowuje krzewy 
i drzewa dla zieleńców wokół 

j Paiacu, których powierzchnia 
j będzie dwa razy większa od 

Parku Ujazdowskiego. W szkól- 
j kach MPO przygotowane będą 
drzewa z podcinanymi korze- 

i niami. Drzewa te zasadzone 
I zostaną na płycie, która pokryje 
dzisiejszy wykop kolejowy od 
wiaduktu Marchlewskiego do 

I Marszałkowskiej. (i)

Ludzie pracy stolicy przygotowują się 
do obchodu 1 -majowego

Pracownicy budowlani za­
trudnieni na warszawskich bu­
dowach starannie przygotowują 
się do obchodu święta 1 Maja, 
organizując imprezy artystycz­
ne, odczyty, spotkania z litera­
tami. W hotełach robotniczych 
wyświetlane są filmy związane 
tematyką z rewolucyjnymi wal­
kami klasy robotniczej.

M. in. w bieżącym tygodniu 
dla robotników Zjednoczenia 
Budownictwa Miejskiego nr 4 
urządzone zostaną dwa odczy­
ty. a w dniu 24 bm. spotkanie 
załóg BW-4 z literatami war­
szawskimi. Przed I maja otwar­
ta będzie także nowa świetlica 
robotnicza na osiedlu przy No­
wym Swiecie.

Na muranowskiej budowie w 
warsztatach BW-2 trwają in­
tensywne prace stolarskie przy 
dekoracjach, które ozdobią waż-

¡ńiejsze punkty osiedla mura- 
| nowskiego. Przy al. Marcelego 
j Nowotki, o.bók budujących się 
domów urządzona będzie aleja 
przodowników pracy. W gablot­
kach umieszczone zostaną por­
trety przodujących robotników, 
tablice informacyjne o postępie 
prac budowlanych i informacje 
dotyczące budowy nowej dziel­
nicy mieszkaniowej, która pow­
stanie na terenach od Dworca 
Gdańskiego do pl. Dzierżyń­
skiego.

Do uroczystości pierwszoma­
jowych przygotowują się rów- 
j nież pracownicy biura „Miasto- 
I projekt Stolica“ , wykonujący 
elementy dekoracji budynku, 
makiety nowych osiedli miesz- 

jkaniowych Warszawy, transpa- 
i renty i hasła, które poniosą w 
I pochodzie, S. W.

Palacze W /PT podjęli zobowiązanie 
długookresowe

Palacze kotłowni Warszaw­
skich Zakładów Przemyślu Tłu­
szczowego, na czele z brygadzi­
stami zmianowymi Francisz­
kiem Lyszkqwskim i Kazimie­
rzem Puławskim, postanowili 
spalać węgiel niższego gatun­
ku. W marcu br. spalili oni o- 
kolo 50 ton rnuiu węglowego,

zaoszczędzając tym samym od­
powiednią ilość grysiku.

Obecnie palacze WZPT podję­
li zobowiązanie długookresowe, 
w którym postanawiają do koń­
ca br. spalać w-każdym miesią­
cu po 60 ton mułu węglowego 
i utrzymać w kotłach potrzebne 
ciśnienie pary. (w)

l  Centralnego Ośrodka Szkolenia Partyjnego PZPR
W ram ach cyk lu  odczytów poświę­

conych sytuacji m iędzynarodow ej 
odbędzie się w niedzielę dnia 2fi 
kw ietn ia  br. odczyt tow. Rodziń­
skiego na tem at: „W a lka  narodowo­
wyzwoleńcza w kra jach ko lo n ia l­
nych i zależnych na obecnym eta­
pie“ .

Odczyt odbędzie się o godz. 11 w

I sali P K P G  (Plac Trzech K rzyży). 
W ejście na salę odczytową w yłącz­
nic za abonam entam i.

Po odbiór abonam entów należy  
; zgłaszać się do K om itetów  D zie ln i- 
j cowych względnie bezpośrednio do 
! C entralnego Ośrodka Szftolenia Par- 
! ty jnego P ZP R , M okotowska 25.

K O M U N IK A T  M P A

M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo A uto ­
busowe podaje do wiadom ości, że 
począwszy od dnia 23 kw ie tn ia  zo­
staną zm ienione trasy lin ii autobu­
sowych „114“ i „122“ a m ianow icie ' 

Autobusy lin ii „114“ kursować bę­
dą d o . rogu A l. M archlewskiego i 
K ra jo w e j Rady Narodow ej przez ul 
G rójecka i A l. Jerozolim skie.

Autobusy lin ii „122“ kursować bę­
dą ul. M a rii K azim ie ry . M ic k ie w i­
cza, P l. In w a lid ó w  (w odw rotnym  
kierunku  przez ul. Felińskiego ze 
względu na u trudn iony  w jazd  auto-

, busów z Pl. In w a lid ów  w  ul. M ic - 
I k iew icza) A l. W ojska Polskiego, ul. 
i Północno-Przem ysłową. Przasnyską, 
| D uchnieką, Pow ązkow ską w  k ie run - 
I ku Okopowej (zam iast w  k ierunku  
i E lb ląskiej ja k  jest obecnie) i D zika  
; do rogu ul S taw ki.

Poza tym  zostanie zm ienione usy­
tuow anie punktu  krańcowego dla 

: lin ii „124“ (kursu jącej do Palucha) 
i na P l. N arutow icza.

Autobusy lin ii „124“ zatrzym yw ać  
się będą u w ylo tu  ul. U n iw ersytec- 

i k le j.

Pod ostrym kątom
lui m

Wynająć czwartemu W  d a l e k i c h  k r a j a c h
Czego ja k  czego, ale tzw . uży- kapustę. N iech się z m ie jsca nie 

w a n ia  ł ro z ry w k i m a ją  miesz- ruszę.
kańcy w s i Hołocły (gm. W idow o. S ta n is la w iu k  ja d o w ic ie  w trą - 
pow ." B ie lsk  P od lask i) co n ie - ca. że g łąb kapuściany wy rośnie 
m ia ra . W ysta rczy, że k tó ryś  z mu na d ło n i, je ś li ty lk o  n ic  bę- 
n ich  trochę  się znudz i — zaraz dzie w ogrodzie m aku. Bo to 
p roponu je  sąsiadow i: jego ogród i też ani m yś li z

—  P ó jdz iem y zobaczyć dziś m h js c a  się ruszać.
k in o “  co? D yskus ja  często kończy się

”  . ‘ , . . .  . . .  po p u la rn ym  „św is ta n ie m  w  u-
Id ą  w ięc i og lądają. Postron- ch(>„  , okazll je si(., ie  poza

ny w id z  z d z iw iłb y  się mocno. ś w ls ta n ic ln  w  uoho~ obaj m ają  
gdyby by? św ia d k ie m  tego rację ^  G ryg o ru ka  jes t urno-
dokąd żądn i ro z ry w k i m ieszkań- vva zaw arta  z p rezyd ium  P R \
cy H o lodów  się uda ją . Do ogro- . p0(jp jsana przez p o k ie ro w n i- 
du. Do zw yk łego , należącego do ^  re fe ra tu  urządzeń ro lnych . 
P aństw ow ego Funduszu Z iem ; Z(1, ich o w sk j t.RO, na mocy k tó re j
a pozostającego w  dyspozyc ji dz ie rżaw i nieszczęsny ogród 
p re zyd iu m  PRN w  B ie lsku  Pod- ld c n ty t ./n a  um ow ę ma i S tan i- 
la sk im  ogrodu. s la w iu k . Takoż przez Zdzichow -

„K in o “  u rządza ją  d w a j miesz- s k i„ gn podpisaną, 
kańcy w s i — G ry g o ru k  i S tan i- \ j , .  w iem y, czy ob. Zdzichow - 
s ta w iu k . W  zależności od tego sk j w yd z ie rżaw i! jeden i ten 
k tó ry  z n ich  w cześn ie j zerw ie  san1 ngród dw um  osobom jedy- 
się z łóżka  — różne są losy o- n ;p t  m yś ią dostarczenia roz- 
g rodu. G ry g o ru k  na p rzyk ład . r y w k i ludz iom  postronnym . Jeś- 
je ś ii się z ja w i w  ogrodzie p ie rw - ,j tak _  to na razie sukcesy 
szy, orze go w  trzy  zagonik i i , j0^P skrom ne. Bo cóż, b a w ią  się 
p rzyg o to w u je  do kapusty. S ta- ty !k o  n liCSzkańcy H olodów . A 
n is ia w iu k  na tom ias t s ta ra  się (U trzeba o byw a te lu  Z dzichow - 
n a za ju trz  skoro  ś w it  p rzerob ić sk j na szersze w ody w y p ły -  
zaoraną glebę na dw a zagony ną(-. R adzim y w ięc w yże j 
i  zasiać na n ich  m ak. w spom n iany ogród w ydzie rża

Bez w zględu jednak na ma- w iać  da le j. W praw dzie  trzec i z 
kow o  - kapuściane zam iary  co- ko le i dzierżawca skorzysta na 
dzienn ie  jest taka  ch w ila , kiedy tym . bo G ryg o ru k  i S ta n is ia w iu k  
oba j się sp o tyka ją  i w łaśn ie  na będą spierać się nadal a on 
tę  c h w ilę  s ta ra ją  się t ra f ić  są- tym czasem  n a js p o k o jn ie j ka la - 
siedzi. „K in o “  zaczyna się od repkę zasadzi, czw a rty  jednak 
z w y k łe j w y m ia n y  stów . potem  } i  b ra ku  zajęcia na pew no przy- j 
s ta je  się o k i lk a  s topn i gorętsze, leci do was, do p rezyd ium .

— M ów ię  ci przecież w yraź- W tedy dop ie ro  będzie „k in o “ , 
n ic  — krzyczy G ry g o ru k  — w  P rz y n a jm n ie j in te resanc i z in- 
m o im  ogrodzie zasadzę m oją  j nych gm in  się zabaw ią. (RYS) i

„Wielkie polowanie“ . Realizacja: S. Kogan, zdjęcia: S. Ko­
gan, I. Gutman i J. Łozowskij, montaż: I. Setkina. Produkcja: 
Centralna Wytwórnia Filmów Dokumentarnych, 1951 (ZSRR).

„Wielka przygoda“ . Scenariusz: J. Maresz i J. Brdeczka, reży­
seria: M. Makovec, zdjęcia: V. Novotny. Produkcja: Czeskoslo- 
vensky Statni Film, 1952 (Czechosłowacja).

Dalekie, nieznane kraje przy-i razem z dzielną załogą. Trz\ 
ciągają wyobraźnię nie tylko | tysiące mil od południowych 
młodzieży. Każdy z nas cnęt-i brzegów ZSRR obchodzimy 
nie udaje się w podróż po 1 wraz z nią 33 rocznicę Wiel 
świecie, choćby tylko... wygód jkiej Rewolucji Październiko 
nie rozparty w kinowym fotelu wej. Po części oficjalnej — 
W dwie takie podróże zabiera ¡pokład statku, flagowego prze 
ja nas dwa. filmv, wyświetla
ne obecnie 
nach.

na naszych ekra
¡obraża się w stadion sporto 
wv W programie zawodów nie

Pierwszy z nich to kolorowy 
radziecki film dokumentarny, 
który w pasjonujący i nie­
zmiernie atrakcyjny sposob 
opisuje pracę łowców wielory­
bów, wyruszających na wielkie 
polowanie na dalekie wody 
Arktyki. Droga wielorybniczej 
flo tylli wiedzie z Odessy po 
przez cieśninę bosforską i Dar 
danele, poprzez morza Marma- 
ra, Egejskie i Śródziemne pro­
wadzi na bezkresne wody At 
lantyku. Jedenaście tysięcy mil 
przebyć trzeba od macierzyste­
go portu do miejsca połowu.

I oto dzięki pomysłowej in i­
cjatywie radzieckich filmów 
ców-dokumentarzvstów i mv

brak nawet... biegu na sto.me 
trów.

Wspomnijmy jeszcze, że sta­
tek wi.eJorybniczy, którym uda­
jemy się w tę filmową podróż, 
to jednocześnie wielka, no­
woczesna, całkowicie zmecha­
nizowana fabryka, gdzie zto- 
wione wieloryby poddawane 
zostają natychmiastowej prze­
róbce.

Film odznacza się znako 
mitymi barwnymi zdjęciami 
(szczególnie wód morskich) 
oraz zwartym opracowaniem 
dramaturgicznym, które, pod 
kreś łając poznawcze walory 
scenariusza, czyni go jedno­
cześnie nadzwyczaj żywą opo 
wieścią o ludziach i o morzach, 
o pełnej napięcia walce cz^o 

wyruszamy dziś w tę podróż i wieka z przyrodą i z nieiat-

, wym do pokonania łupem — 
olbrzymimi wielorybami. Dzię- 

) ki precyzyjnej pracy i ruchli 
1 wości kamery (a przede wszy­
stkim operatorów), mamy rzad­
ką możność obejrzenia z bliska 
i w świetnych ujęciach tej emo­
cjonującej walki.

Ciekawy temat i tak żywe 
jego opracowanie sprawiają, że 
film ogląda się z niesłabnącym 

| zainteresowaniem.
I Program uzupełnia dowcipny 
węgierski film ik o symulancie. 

I przypominający w koncepcji 
polską „Przygodę bumelanta“ , 
bardzo zręcznie zrealizowaną 

| przez naszą młodzież filmową
❖

i Czechosłowacki fajiularm 
| film „Wielka przygoda“  poświę- 
| eony jest pamięci znakomi- 
j tego czeskiego podróżnika, 
lekarza dr Emila Holuha, któ- 

j ry z końcem, ubiegłego wieku 
i wi le żmudnych wysiłków po 
święcił badaniu tajemnic wnę 
trza Afryki Podróże dr Holu 

¡ba byty nie tyle „wielką przy- 
| godą“ , jak głosi tytuł filmu, ile 
; nieustanną walką. Walką prze­
ciwko ciasnocie umysłowej reak­
cyjnej nauki,, walką o zdobycie 

¡ środków materialnych na po- 
| dróże badawcze, walką z agen 
j tami imperializmu, z choroba 
| mi, nękającymi podróżników i 
tubylców. O wszystkim tym o- 

i powiada film.

Zadanie zrealizowania tego 
filmu nie było więc tatwe. 
Szczególną trudność przedsta­
wiały sceny afrykańskie, i choć 
reżyserowi i operatorowi udało 
się na ogól wyjść obronną ręką 
z , ambitnego przedsięwzięcia 
widokom Zambezi, kręconym 
nad Dunajem, brak jest jednak 
w „Wielkiej przygodzie“ tego 
szerokiego oddechu, jaki „W iel­
kiemu polowaniu“ daje m. in. 
autentyzm pleneru.

Trudności, związane z reali­
zacją fragmentów afrykańskich 
spowodowały również, że o 
wielu przeżyciach dr. Holuha 
na dalekim kontynencie dowia­
dujemy się z rozmów, prowa­
dzonych w Pradze. Osłabia to 
tempo akcji i zwartość drama­
turgiczną scenariusza.

Zastrzeżenia budzi niejedno­
krotnie sposób pokazania afry­
kańskich Murzynów. To, co w i­
dzimy na ekranie, zbyt często 
przypomina opowieści o „dzi­
kich“ czy kolonialne obrazki 
rodzajowe (król Luanika).

W roli dr. Holuha znany ak­
tor Otomar Krejcza raz jesz­
cze stworzy! postać, wzbudza­
jącą szczerą sympatię widza. 
A Hegerlikova miła, bezpośred­
nia i przekonująca w roli jego 
dzielnej żony. W. silmie film 
wart obejrzenia.

(im.)

T E A T R Y
Polski — La lka  — g. 18.30, K am e­

ralny  — K ró l i aktor — g. 19. Ludo­
w y — Radcy pana radcy — g. 19.15 
N owy — C y ru lik  sew ilski — g. 19. 
Filharm onia  — Koncert kam eralny
— g. 19 (sala N O T). Syrena — Z ze- 
g ark ien i w  ręku — g. 19,15. Współ­
czesny — Ich czworo — g. 19. N o­
w e j W arszawy — Tor przeszkód -

I g. 19.15. Domu W ojska Polskiego — 
Stefan C zarniecki i jego żołnierze— 
g. 19. La lka  — Z ielony mosteczek
— g. 17.30 (ul. Różana 16). G u liw er — 
Janek nie panek — g. 17.

K I N A
Moskwa — Cesarski p iekarz I ‘se­

ria — g. 14, 16. 18, 20. P a llad ium  — 
Cesarski p iekarz I I  seria — dod. 
K ole jarskie  słowo — g. 14. 16, 18, 20. 
Praha — Jutro  bedzie sie wszędzie 
tańczyć — g. 13.45, 16, 18.15, 20.30
Śląsk — D itta  — g. 14, 16, 18, 20.
A tlan tic  — Wesołe zawody — dod 
Pogotowie ratunkow e — g. 14, 16.
18. 20. Polonia — Konkurs im . W ie ­
niawskiego, C zarodziejskie oko — g. 
15, 18.30, oraz A kc ja  ..B“ — g. 16.30, 
20. Stolica — Noc niespodzianek — 
dod. Przegl. k u lt. 5/52 — g. 14. 16. 
18. 20. W—Z  — Cud w M edio lanie  — 
dod. Zb ieram y złom — g. 14. 16, 18. 
20. ! M a j — A kto rka  — dod. Ludo­
we zespoły sportowe — g. 14. 16. 18. 
20. Ochota — Chłopcy znad K ran ich - 
see — dod. H arcerze na zlocie — g. 
14. 16. 18. ?0. Syrena — K urtyn a  w 
górę — dod. W pracowniach pol­
skich astronomów — g. 16. 18. 20 
Tęcza — M i tri a K okor — dod. Czy 
wiecie, że... N r. 6/52 — g. 16. 18. 20 
Lo tn ik  — Zakazane piosenki — g. 
17. 19. Olsztyn (W łochy) — Pani De­
ry  — g. 18, 20.

P O R A N K I

Syrena — N ik t nic nie wie — g. 14.
(Uwaga: repertuar kin podajemy  

na podstawie kom unikatu  Okręgo­
wego Zarządu K in . Warszawa, ul. 
Jagiellońska 26 le i. 904-81).

R A D I O
P IĄ T E K  24 K W IE T N IA

Program  I — na fa li 1322 m.
P rogram  dnia 6.06. 15.25, W iado­

mości 5.05; 6.00. 7.00, 7.55, 12.04. 16.00. 
20.00. 23.00.

5.10 K oncert poranny, 6.10 Aud. 
dla wsi, 6.20 Aud. dla brygad SP. 
6.35 M uzyka  poranna, 6.50 G im nasty­
ka. 7.15 Chwila m uzyki. 7.20 M uzy­
ka poranna. 7.50 K alendarz Radio­
w y, 8.00 Aud. dla k l. starszych szkół 
podstawowych, 8.20 C zajkow ski: fra -

gm enty z op. „Eugeniusz O niegin"  
w w y k . Zespołu Tea tru  W ielkiego  
w M oskw ie, 8.55 Aud. dla k l. licea l­
nych. 9.30 Aud. dla przedszkoli, 

i 9.50 P rzerw a, 10.55 Aud. dla k l. IV .
I 11.15 M uzyka  i aktualności, 11.45. 
i Głos m ają  kobiety, 12.15 „N a sw oj- 
j ską n u tę “ — gra Zespół T . K ozłow - 
j skiego. 12.45 Aud. dla wsi, 13.00 
1 K oncert rozryw kow y  w  w y k . Rozgł.
I Łódzkie j PR p.d. H . Debicha, 13.40 
| Polska m uzyka fortepianow a w  w yk . 
i C ecylii K onopackie j. 13.55 P rzerw a, 
i 13.30 Aud. dla dzieci. 16.20 Antoni 
' D w orzak: „Pieśni cygańskie“ w  
j w y k . Ire n y  Lew ińskie j — sopran,
| 15.45 S krzynka  ogólna w  opr. T .
1 K rzem ien ia. 17.00 R ad iow y kurs ię - 
Í zyka rosyjskiego dla początkuią- 
; cych, 17.20 Aud. dla nauczycieli,
! 17.30 S tylizow ana polska m uzyka lu - 
! dowa w  w y k . Ludow ej K apeli i Ze- 
i społu W okalnego Rozgł. W arszaw - 
. skiej PR p.d. St. N aw ro ta , 18.00 „Na  
¡ szerokim  św iecie“ . 18.15 M uzyka dla 

wszystkich, 18.45 Aud. dla kobiet 
W iejskich, 19.00 Aud. dla m łodzieży  
szkolnej, 19.38 Pieśni w a lk i i pracy  
różnych narodów — Polska. 20.26 
W iad. sportowe. 20.36 M uzyka ta­
neczna, 20.45 „Eugeniusz O niegin“

¡ — fragm  poematu Puszkina. 21.05 
K oncert sym foniczny poświęcony 
pamięci w ielkiego kom pozytora ra ­
dzieckiego Sergiusza P rokofiew a.

Program  I I  — na fa li 367 m.

Program  dnia 7.50. 14.00, W iado- 
: mości 5.05. 6.30. 7.55, 17.00. 21.00. 23.50.

5.10 K oncert poranny. 6.00 G im na­
styka. 6.10 K alendarz Radiow y. 6.15 

' Radziecka m uzyka ludowa, 6.50 M u- 
I zyka poranna, 7.20 M uzyka poranna, 

3.00 M uzyka, 8.55 P rzerw a, 14.05 In -  
i form acje, 14.10 Aud. dla k l. I  i TT,

14.30 A lid . dla kl. V —V II ,  15.00 W i- 
łold Friem an: „2 suita m azowiecka"

| w  w yk . Lud. Kap. i Zesp. W ok. p.d. 
i St. N aw ro ta . 15.10 Fragm ent powie­

ści Andre Stila  p.t. „P ierw sze star- 
i cie“ . 15.30 Aud. dla dzieci, 16.00 

Wszechnica Radiowa — kurs I ,  16.20 
Koncert rozryw kow y w w y k . O rk. 
M andolin istów  Rozgł. Łódzkie) PR  

1 p.d. E. Ciukszy, 17.03 Radiow y K lub  
Racjonalizatorów . 17.25 „Ze  sportu“ , 

i 17.30 „N a warszaw skiej fa li“ . 18.00 
; M uzyka rozryw kow a, 18.20 Pogadan­

ka. przyrodnicza dr J. Żabińskiego, 
18.40 Aud. z cyklu  „Józef S talin  i 
Jego dzieło“ . 18.55 M uzyka , 19.20 Ra­
diowy poradnik ję zy k o w y  w  opr. 
prof. dr. W itolda Doroszewskiego,
19.30 M uzyka i aktualności, 20.00 
Aud. literacka. 20.20 Polska m uzyka  
operowa w  w y k . O rk . Rozgł. Bydgo­
skiej PR p.d. A. Rezlera. ‘ 21.26 
W iad. sportowe. 21.36 M uzyka  ta­
neczna, 22.00 Aud. literacka , 22.20 
„Polska m uzyka katnera lna“ . 22.35 
M uzyka taneczna, 23.10 C zajkow ski: 
Sonata fortepianowa — w yk. Paweł 
S erebriakow .
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